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■tai b r a t  p f l m  n a
; W  k n jw  t “  3L—  I r — t i r —

„  2 a granicą L58  - j 9  «r— Ur—
l a  “L -n ę  a t f r a a a  20  k o p .

0 GŁSL7 PN3A: Z a  w iersz petitowy łub j'eg« miejsce 
pnerf tekstem 40  kcp. pierw szy i 20 kop. każdy na* 
etępny raz, z* tekstem 20 k. pierw szy i 10 kop. na
stępny raz, z&wiad. tr.łebne po 40  k. W  rubryce  
„Nadesłane* w iers: petitowy lub je go  miejsce i rh.

Kowien pojetlyficars' 5 frop.
f a s M i c r t f  1 s p s z c s f o  K T j j o a j s  A d ja ia i f & s js .

Administracya naszego pisma przypomina osobom, otrzymującym okazowe numery „Dziennika^, że w  dniu 31 grudnia zostaną one w y 
słane po raz ostatni i od dnia 1 stycznia 1912 r. pismo nasze otrzymywać będą tylko ci, którzy uiszczą prenumeratę przed tym terminem.

T e a t r  M i e j s k i .  *.PlBfjEŁV
Dziś de, 30 go grudnia w  południe i) , | C M k r z  c i e ń l a " .  Biorą udział 
pp : Gaszyńska, O rtszkiew icz, lsaczet.ko, Engiel-Kron, Gilsirow, Kączenowski 
Uiuchanow. a) B a l e t  d iw e r t la s e m e n t |  wieczorem  i)  „ C y r u l i k  S e 
w i l s k i " .  a) „ C a w  a l l . e l a  r u s t i c a n a " .  Biorą udział pp.: Brur, N tr- 
skn, Bojczenko, Doliniii, Leliw a, Kamionski, Tomski. Ułuchano V, Riabinow  
W  sobotę dnia 3r w  południe „ D a m a  p i k o w a 1' ,  wieczorem  i) „ C a *  
m o r r a * S  a) B a l e t  d i w e r t i s s e m e n t .  W  niedzielę dnia i  stycznia 19 2 
r. w  południe , , F a u s t " ,  wieczorem  „ E u g e n i u s z  O n i e g i n " .  W  po
niedziałek dnia 2 go „ X  J r a d a " .  W e  wtorek dnia 3-go „ O n o  W ad ia11. 
W  środę dnia 4 „ Z d r a d a " .  W  czwartek dnia 5 go przedstawienia nie 
będzie W  piątek rin. 6 w południe 1) „ C y r u l i k  S  w i l a k i " ,  21 „ C o p -  
p e l i a "  balet (2-gi akt), wieczorem  „ D a m a  p i k o w a " .  W  sobotę dnia 
7-go „ O w o  V a d i s " .  W  n'edzielę dnia 8 go w  południc , S n i e p w r o c z  
k a " ,  wieczorem „ N i z i n y " .  W  poniedziałek dnia 9-go benens suflera 
W. Grinńeręa „ Z d r a d a " .  W e wtorek dnia 10 „ U u o  V a d i s " .  Począ
tek przedstawień dziennych o godz. 12 i pół po p o ł. w ieczornych o godz. 
7 1 pół. Ceny miejsc nu przudstswienia popołudniowe ogólnie przystęp
ne, a na w ieczorow e zwyczajne. Bilety są do nabycia w  kasie teatru.

yyTeatr Solowcowa11,
D ziś d. 30 benefis M. Z łaczew skiej „ w a le o z n i  h o S e iz y "  w  4 akt. P o 
czątek o godz. 8 wieczorem. Ceny benefisowe. Sobota 31 lekka korrte- 
dya „ M a rm u r o w a  w d ó w k a " . N edziela i-go  styczni:, w  południe 
„ N u o  c z a ro d z ie js k ic h  s n ó w " , wieczorem „ N o w y  Ś w ia t"  w  4-ch 
aktach. Poniedziałek dnia 2 go „ Z a  d a le k im  o c e a n e m ". W torek dn. 
3-go o przedstawieniu będzie osobre ogłoszenie. Środa d. 4 po raz 7-my 
„ M o rz e n ia  m iło s n a ”  w 4 akt. Kosorotowa. Czw arlrk d. 5 g o  przedsta 
wienia nie będzie. Piątek d. 6-go dw a przedstawienia: o po południowem  
przedstawieniu będzie osobne zawiadomienie. W ieczorem  po raz 15 ty 
, ,F « f s z a "  I. Bielajewa. Sobota d. 7-go benefis N. Radina „ S z k la n k a  
w o d y "  w  5 akt.

Operetka artystyczna. D yrekcya W . Dagm arowa i B. Ew e  
. .  . . .  ^ _

Rada G ospodarzy P olskiego  Klubu „OGNIW O11
zawiadamia pp. członków  i ich gości, że w  dniu 31 grudnia r. b. r.a

Spotkanie Nowego Roku
o d b ę d zie  się

W SP Ó LN A W IECZERZA
gs> o godz 11 wieczorem. Po w ieczerzy tance. Zapisy na wieczerzę  

przyjmuje kancelarya „Ogniwa". 5503 QO

łińowa. Nowy teatr, Meryngowska 8. 
Się

ept j
Saw a go R oku i p rz e d s ta w ie n ie  1 ) „ T a je m n ic e  h a r e m u " , 2)

Dziś dnia 30 grudnia po raz 14 „ K r ó l  s ię  w e s s li" ,  „ Z  k n r .n a to g r a -  
f a m " . P ie tru s z k a ! Diyerttssemept Dnia 31 Ui o* z y a te  P o w ita n ie

„ B a f  m a s k o w y " .  Dnia i-gu stycinia w  południe „W e s o ła  w d ó w 
k a " ,  wieczorem  po raz 1 - S 2 y  „ O r f e u s z  w  p ie k le " . Dnia 2-go jedyne  
ogólnie przystępne świąteczne przedstawienie , , H ra b ia  L u k s e m b u rg "  
W  próbach: sylw etki m. K  a «  „ Z  d o b y b ie ż a o e j" , ,,D S  w  c z e r 
w o n y m  *'» „ M a  s e li m ii ia n e r z y " .  Bilety w kaięg. W ład. Idzikowskie
go (Kreszczatyk 35. telef. 858', od godz. 10 do 5 a od 5 i pół w  teatrze. 
G łó w n y reżyser M. Krigel. 5246

C y r k  „Hippo-Palace“. " « r £ aa.7‘
Dziś dnia 30 grudnia

— n* dwa przedstawienia. —
W  dzień o g. i-ęi przedstawienie na r z e o z  ■nu l i d ó s .  Vi iećzorem
0 g  8 i pól w ielkie przedstawienie. Bierze udział oin-ika trupa W an-iu- 
rina. Gimi astycy napow. B r .  S a n ta y  na przy:; ędach własnego w yna  
lazku. Di ia i-go  stycznia 2 przedstawienia. 5567

Wystawa zoologiczna „VIVARIUM “  <śwW **«**>
K r a « r o z a t y k  8 5  obok „Expresu“ otwarta codi^^.i o r.— i a g .  w  nocy. 
O K A Z Y : L tw , lwica, leopard, niedźwiedzie, hyene, wilk, jcźozwierz, 
piżm oszuur, suseł, pancernik, w a m p ir ,  krokodyle, w ęże boa, papugi, 
orty, puhacze, rozmaite gatunki m ałp i innych zwierząt. Karmienie zw ie
rzał o g. 10 wiecz. W eiście od godz. 9 rano do 8 wiecz. 35 kop. Dzieci
1 młodzież ucząca się 25 ki p. Przy w ystaw ie codziennie od godz. 4 do 
11-ej w  nocy przygryw a orkiestra mandolinistów. P rzyb yły  ńuwe okazy: 
potwór leśny, olbrzymi boa i w iele innych. 5549

f f j ł  leatr-Kinematograf

Koreo
K r e t z c z a t y k  3 0 , telefon 13-80.

Dziś nowy wspaniały program, %

na czas krótki
Z  powodu Iikwldacyi m agazynu K lO SłC Z atyk NS 35.JLFnionr
wszystkie tow ary jako to: U p r z ą * ,  s i o d f a ,  k u f r y ,  
* 8 ZlJey, d r o b n a  g a l a n t e r w a ,  p o r t m o n e t k i ,  

w o r e c z k i  e t c .  5507

P i e r w s z o r z ę d n y  C “  V  T *  R  E T  C  f i  6 $  K r e s z c z a t y k  2 5
w  R o a y i  T e a t r - B i c g r a f .  9 f  r  n  Ł . O  O  w p r o s t  p o c z t y .

Od p ią tk u  d n ia  30 g ru d n ia  do 2 s ty c z n ia  1912 r .  n o w y  w s p a n ia ły  p ro g ra m .

W  -4 j  -4 .  ■d •  dramat z życia w ydziedziczonych

o d m ą  . a c h  s to l iG y p r m c e n a u s łu g a c h .
P nlnw anft 112 n o rm ls n lo  Y Y  W T y g o d n ik  P a th ć  AS 148. K ro n ik a  G a u m o n ń ’a . P ocząn k sean- 
r U lu n u IltG  Ilu uGIlJ. u lllC  A A  n *  sów o g. 4. Następna zmiana programu w e wtorek d. 3-go stycznia.

Woiżsko-Kamski Bank Handlowy 
Ktjowskd P ryw atn y Bank Handlowy 
Handlowy Bank w  W arszaw ie 
Moskiewski bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego p rz y  K re s z-

c za tyk u  i Filia na Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy f e z s z .  i Filia na Padole 
St. Petersburski Bank D yskontow y i P ożyczkow y 
St* Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Dnia 31 grudnia 1911 roku i 1-go stycznia 1912 r. będą zamknięte.

w i i

W e is ie  terminowe 
siycznia 1912 r.

płatne w  dn. 31 grudnia r. b\ i dnia 1 stycznia 1912 roku przyjni3v,ane będą dnia 2-go 
5̂ ’ S

ŻYWE KWIATY w m aga
zynach

Mikołajowska 5, obok hotelu „Conti
nental" 1 Prorezna 26, przy z be gn 

Mictiajtowsku g j  jr.ufka.
S A  NOWY ROK posiadamy w  olbrzymim w yborze cięte kwiaty: orchidee, 
lilie, bzy. róża 1 . p. Również w  olbrzymim w yborze doniczkowe; bzy, 
azalie, żardinierki i inne. W ła s n y  z a k ła d  k w ia c ia rs k i. T a ra s ó w *  
«k a  N i  7 . C E N Y  P O / / \  K n N K U R rN C Y Ą . ę.jo]

jR udolfa"

O d  3 - g o  s t y c z n i a  1912 r ,

W  magazynie J .  K. Rożkowa
K r e s z c z a tz k  31, te le f. 2 2 -8 5 .

„Gazeta R olnicza”
F IS M O  TY G O D N IO W E  IL U S TR O W A N E . i s t n i e n i a !

Organ Cantrałhego To w arzystw a Rolniczego  _ _ _ _ _ _ _ _
w Królestw ie Polskiem. - - - - - - - - - - - - - - - - - -

U względnia przedewszystkiem  p otrzeby p rak ty czn e  wszelkich 
gałęzi gospodarstw a w iefskiego i  zaznajam ia system atycznie czytel
ników z n&jnowszemi zdobyczam i W iedzy za w o d o w e j, oraz donio 
ślejszemi zjawiskami żytw . Społeczno-rołn lczego kraju; daje w yczer 
pującą kron ikę ż y c ia  roln iczego  ziem  p o lsk ich  1 obczyzny. Podaje 
w osobnym  dziale sp o strze żen ia  i grosy  Z p ra k ty k i we wszystkich 
bieżących sprawach rolniczych.

Jako organ Centralnego To w a rzys tw a  Rolniczego
ogłasza spraw ozdania z zebrań i przedsięwzięć T ow arzystw a, jak 
rów nież wszystkich innych krajow ych tow arzystw  i inscytucyi roi 
niczych.

W  r. 1911-ym  posiadała k i lk u s e t  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .
Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Admiuistra- 

cyi „G azety rolniczej" (E^ywańska 16), albo wnosić w urzędacb 
pocztowych —  w ynosi rocznie łączn lb  z p rze sy łk ą  rb. 9, półrocz
nie rb 4,50, kwartalnie rb. 2,50. „G azeta rolnicza" jest wobec 
znacznego wzrostu liczby prenum eratorów w r. b. najodpow iedm ej- 
SZC.il Rllfijscem ogłoszeń, obchodzących ziem iaóstwo. Układ ogło
szeń —  działow y (Nowość!). 5282

wszystkich towarów pozostałych z stzonii
S P R Z E D A W A N E  B ^ D Ą i Kapelusze, czapki damskie, mufki, boai 
strurie, kołnierze futrzane; s?-rfy, ozdoby do włosów, grzebienie, 
w achlarze, .-idicultes, portmonetki, parasolki, pończochy, rękawicz-] 
ki, ciepłe chusthi, woalki, wstążki, tiule, koronki, pasmanteryt, 
wstawki, taśmy, perfum erya zegraniczn , rosyjska i w iele innych 
przedmiotów.

Z  p o w o d u  p rz y g o to w a ń  d o w jp r z e d a ó y  d. 2 styoz*  
ni a m a g a zy n  b ę d zie  za m k n ię ty  p r z e z  c a ły  d z ie ń . 5576

O t W A R T Y  O D  1 G R U D N IA

Pokojo od I r. 50.
Kuchnia ■wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny.

A u to  -  g a ra g e .
IN S T Y T U C .K A  1 6 -1 8 . 1 piętro 
i t — T2. T elefo r 27-92 ęoo2

MAISON

jft-me rneel
M n e y k a ln y  zajeł. I m  51.

Pracownia eh ganckich strojów  
i okryć damskich. 4612

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B.u-
ro P racy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura P ra 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od i ł  
do 2 pp. codziennie. 4228

D r  C  i e r ą i a k
Syf., wen., n»oCzopłe.(speC. kut stric. 
aiem. pic.) W szyst. spec. spos. 
kur Oddziel, łóżka. 1111

S z e p e t ó w k a

wołyń. gub. a349
prenumeratę

„uziennr.3 Kijawskiegtt11
przyjmuje

Eswdski.
W  kabarecie Grand-HoteFuAlliance franco - russe od 

dziś i codziennie
Biorą udziai pp.: Dangel, Marci, Domańska; p p : Nikolski-Frank, Stiepanow, 
Diri, Kruczynln, Nleznkmow, Camojłowa, łnsarowa i in. Znak. duet polski 
pp. D o ls c y , a także znakom, kuglarze pp. G a r -G s r .  O ryginał s ta le  
c z ę s to w a n ie  p u b lic z n o ś c i. Codz, ogólne ieśni chóralne. W e wior 
ki i piątki g ra n d ę  b -ita ille  dea f le u r s . w kró tce będą otwarte loźe-

fabinety. Spotkanie Nowego Roku w  dwóch salach p r z v  rozm progr. 
apisy na stoły zawczasu przyjm. kantor Grand-Hotel’u. K olacya z 3 ch 

dań 1 rb. 50 kop.

wzmacnia żołądek ’ 
i łagodnie przE&pząa

Prawd. tyl. z apt. św. Ducha, W iedeń.

„Prawa mocy".
Z  w ielką radością w yczytałem  w Na 324 

„D ziennika K ijow skiego" spóźniony protest K sa
wer* g  1 K rasickiego przeciwko urojonym  Pra
wom  Mocy. M oc nigdy na długo nie stanowi 
praw a i wszelkie panow anie jakiejkolw iek prze
m ocy, czy to w  życiu pry watue:n, czy publicz- 
nem, zaw sze jest krótkotrwałe. Z a  cz sów 

A rystotelesa, według tego, co on pisze w swej 
Polityce, tyrania byw ała najwięcej krótkotrwałą 
formą rządu i rzadko diużej się utrzym ywała, 
m ź sto lat. Dziś, wobec zw iększonych rozm ia
rów  państw, rządy niespraw iedliwe utrzymują 
się dłużę;— ale jednak w  X IX  wieku dw a w iel
kie moci rs.w a, na prawach mocy, przem ocy i 
ucisku oparte, upadły —  państwo hiszpańskie i 
tureckie. N atocJast widzimy, jak praw o naro
dów  coraz to więcej sobie zdobyw a uznania 
naw et ze  Strony mocarstw, które m iałyby inte 
resy przedw ne. W ięc serbowie, bułgarowie, 
rumuni, otoczeni państwami mocy, odzyskują 
niepodległość. Czarnogórze bez m tcy staje się 
królestwem , N orw egia w yzw ala się od zabor
czej Szw ecyi, Czechy zw ycięską walkę prow a
dzą w swoim  kraju przeciw ko państw ow o po
pieranym  uiemcom, bu ron ie otrzym ują rów n o
upraw nienie od zw ycięskich anglików , K reta 
łączy się z G recyą, pomimo przegranej o nią 
w ojny, Iriiandya otrzym uje zapewnienie auto
nomii.

N aw tt ow e kurye narcJc w ościowe, obli
czone na to, by nas krępować, są jednak w yra
zem uznania praw narodowości. W ięc dziwne 
to zaślepienie jest, które niektórym naszym p o 
litykom  każe czcić Bism arcka i śpiewać hymny 
pochwalne na cześć egoizmu narodow ego i 
praw  mocy.

Mocą jest słuszność, sprsw iedliw ość, miło- 
s erJzie, ofiara. Mocnym jest ten, co jest z

Bogiem — a kto praw i nam o prawach m ocy w 
sensie przem ocy, ten w rachunku sw ym  pomija 
Czynnik decydujący: Boga. Jeśli nam ź!e tak 
długo, to tylko dlatego, że na to zasługujem y, 
jak dow odzą między innemi znakomite enuneya- 
c y t  p. Korw in-M ilewskiego o Chtłm szczy źoie. 
Dopóki takich mamy obywateń, choćby na
wet w mniejsze ści, to dowodzi braku zorgani
zowanej opinii, braku świadomości, czego chce
my i dokąd idziemy. O siągnijm y jednom yślność 
w tem, czego w ym aga duch narodowy, a ry
chło się okaże praw dziw a moc po naszej stronie.

W incenty Lutosławski.

Początek zatargu.
„R itcz" zamieszcza opis interesującego szcze

gółu, który poprzedził znany zatarg rosyjsko-ame
rykański z powodu traktatu handlowego z roku 
1832-go.

U biegłego lata redaktor rozpowszechnionej 
w  Ne w -Yorku żydowskiej gazety Judische Togę  

blatt"— Kamujko, otrzymał od prezydenta Tafta po
lecenie zapoznani: się ze sta.iem einigrflcyi w  Ro-
zyi. Jak to się praktykowało dotychczas w  razie 
półurzędowego w ysyłania kogokolwiek do Rosyi, o 
misyi Kani „u powiadomiono ambasadoia rosyj 
Skiego Dar Rpsena

Bar. Kosen w  odpowiedzi na to oznajmił, że 
ponieważ Ksm ajko był przedtem poddanym rosyj 
skim (przed 20 laty) a w  dudatku jest żydem, w ięc  
rząd rosyjski w olałby, ażeby w  powyższej misyi 
pojechi.1 do Rosyi ktnś inny. Dowiedział się o tem 

deputowany amerykański Sultzer, który natychmiast 
zam terpelował w  tej sprawia Tafta,

T aft, który przed rozmową z Sultzercm je 
szcze o odpowedzi bar. Rosena nie wiedział, zapro
sił do „Białego Domu" bar. Rosena, a również i p. 
Kamajkę i w yraził powtórn e życzenie, ażeby ten 
ostatni w yruszył do R jsyi.

Bar. Rosen oznajmił, że nie ma nic przeciw  
temu, preUł tylko, żeby mu udzielono czasu na 

porozum ienie. się z Petersburgiem i po trzech 
dniach oznajmił, że w obec w skazówek 2 Peters
burga zmuszony jest odmówić p. Karosjce pozw o
lenia na wjazd do Rosyi.

Fakt ten w y w a -ł ogromne wrażenie w  A m e
ryce, ponieważ powiadamiania ambasadora rosyj
skiego nie uważano tam nigdy za pytanie go o po
zwolenie na w ysłanie kogokolwiek do Rosyi. W p ły 
nął też fakt pow yższy ogromnie na zaostrzenie sto
sunków.

Polesie wołyńskie.
IV .

K rótka charakterystyka gleb i klimatu 
Polesia wykazuje, że rolnictw o ir.a tu wszelkie 
szanse rozwoju, a hodowla ma tu warunki w y 
jątkow o pDtnyślne.

O kres ekonom iczny, jaki przeżywam y, n a
kłada już piętno kapitalistyczne nie tylko na 
przemysł fabryczny, ale i rolny. Hasłem B rąz 
się siało: najszybszy obrót i ekonomicznie ma
ksym alna wytwórczość. H asło to, przetlómaezo- 
ne na język rolniczy, oznacza górpodarstwo 
foisowne.

Ż e system ten w odpowiednich warun 
kacb może dać rezultaty zdumiewające, dowo 
dem tego są wyniki finansowe, jakie otrzym u
je w sw ych gospodarstwach p. W ojciech W y- 
ganow ski. 20 —  40 rb. czystego dochodu z 
morga, z m orga zi»mi typu lżejszego, odpo 
wiadającego glebom  poleskim, toż rezultat, jaki 
rzadko m iewam y na najlepszych czarnoziemiach 
podolskich. A  jednak delegacye, które specyal 
nic jeździły do p. W yganow skiego na miejsce, 
wyniki te potwierdziły. A  zatem są one mo 
żhwe.

Co więcej, system gospodarstwa forso
w nego, o ile klimat nie staje mu na zawadzie, 
łatwiejszym  jest do zastosow ania na giehach 
lżejszych, j*k cięższych, bo w ym aga doskona 
lego stanu fizycznego rob', którego mu gleby 
cięższe, jako więcej zlewne, dać nie mogą. S y 
stem gospodarstw a forsow nego w ym aga przy- 
tem silnego inw entarza roboczego, który na 
glebach ciężkich musiałby niepomiernie obcią
żyć budżet gospodarczy.

Gospodarstw o jednak forsowne wym aga 
i wiedzy technicznej i kapitału obrotow ego i

taniego kredytu. A  tego w szystkiego często nie 
mamy. A  ponieważ nie to jest dobre, co jest 
dobre, ale to, co jest wykonalne, rozpatrz
myż wiec, co w  obecnych warunkach na Po
lesiu robić należy.

Pomijam tych, którzy rzeczyw iście nie 
mogą, albo nie chcą nJ'’ robić. Na tych albo 
los, albo oni sami podpisali w yrok zagłady. 
Zaczynam  od tych, co „z piasku bicze kręcą". 
T y p  to ludz. niesłychanie sym patyczny: ener
giczny, rzutki, pracow ity, radby naprzód się 
rwał, ale „finanse* za poły trzymają. T y p  ten 
w  każdej pracy pożądany, a jeżeli wziął się do 
pługa, to widocznie ma do tego powołanie. 
A  takich— jak najwięcej!

Strasznie to mozolna praca to kręcenie 
bicza z piasku, a przytein d/uga. K ażdy tu 
błąd adm inistracyjny drogę przedniża, ludzi 
nieprodukcyjnie wyczerpuje i do pracy znie
chęca. W  tych w.ęc warunkach stworzenie so 
bie dokładnego planu organizacyjnego jeszcze 
jest niezbędniejsze, jak  w warunkach gospo
darstw a zasobnego.

Jednym z kapitalnych błędów, a niestety 
zw ykłych, jest rozszerzanie gospodarczej dzia
łalności na przestrzeni większej, jak siły finan
sowe na to pozwalają. Lepiej jest się skupić, 
pracować na mniejszym kawałku, ale pracowLĆ 
dobrze, jak pracow ać na większym  obszarze, 
ale ile . Przy wzrastającym  braku ziemi zawsze 
można gorsze pola i łąki w ydzierżaw ić —  lub 
oddać na spółkę, co jest lepsze, a wszystkie 
sw oje siły skoncentrować na lepszych polach
i łąkach.

Nauka organizacyi gospodarstwa nakazu- 
ie wszelkie m eljoracye zaczynać od łąk. Z a sa 
dę tę na Polesiu należy dw a razy  podkreślić. 
Do upraw y jednak łąk dobra brona łąkowa
rów nie jest niezbędna, jak pług do upraw y ro
li. Łąka niebronowana, choćby najlepsza, dzi
czeje i zarasta mchem, a w tych w7arunkach 
gorsze traw y i chw asty w ypierają traw y szla
chetne. Z  licznych doświadczeń możemy »’ę 
przekonać, że dobre coroczne bronowanie łąk 
inoże podnieść w ydajność łąki o 100 proc. i 
więcej, a florę łąkową zmienić do niepoznania. 
Z  w ydartych mchów z łąk i perzu, z pola na 
ieży robić komposty.

Błoto z folwarku i dróg, popioły, rozm ai
te chwasty, skoszone na zielono, odpadki z 
kuchni, pomyje, stare tynki, śmiecie, torfy, p o

mioty ptasie, margiel, fjeżeli, jest) i t. p., doda
ne do kompostu, znakom icie pow iększają jego  
ilość i jakość. Jeżeli się wziąć ostro do robo
ty, to trzeba się zdumiewać, jak poważną dość 
tego doskonałego nawozu w każdym folwarku 
przygotow ać można. Kom posty należy w ynosić 
w jesieni, zaraz po sprzęcie otaw y i rów no
miernie go  rozrzucić. Do kompostowania trze
ba w ybierać łąki nie za suche i nie za mokre. 
Przed wywiezieniem  kompostu, łąkę należy wy- 
bronować czarna. D obrze jest na wiosnę 
podsiać taką łąkę trawami, choćby jedną tylko 
tymotką. Już na pierwszym pokosie można się 
przekonać, ile nam sianu przybędzie, jak  zjawią 
się koniczyny, groszki i t. p. szlachetne traw y 
łąkowe. A  każda fura siana, jaka przybyw a do 
gospodarstwa, to wychodna ao dalszej pracy.

N aw ozy pomocnicze dziaiają najsilniej w 
warunkach dostatecznej, ale nie zbytecznej w il
goci w gruncie. W  lata suche n aw ozy sztu
czne na polach mogą nawet plon obniżyć. 
W skutek tego, szczególnie w gospodar
stwach małozasobnych, gdzie klęska może 
być ruiną, naw ozy pomocnicze należy sto
sow ać li tylko na łąki. Przez siano, a na
stępnie p rz:z nawóz pow rócą one na pole or
ne i wpływ sw ój w yw rą. W  gospodarstwach, 
nie mających dobrej paszy, nigdy nie należy 
zaprowadzać rasow ych inw entarzy, bo te tylko 
st-atę dać mogą.

Jest to muzyka przyszłości. N aieży jednak 
dbać o powiększenie „ogonów ," bo „na Poiesm 
dochód u bydła pod ogonem siedzi". Stare to 
niemieckie przysłowie, może nieestetyczne, ale 
praw dziwe

Poza m eljoracyą łąk, ich osuszaniem, bro
nowaniem, podsiewaniem 1 nawożeniem, konie
czną m tljoracyą jesi urządzenie prawidłowej 
gnój arki.

Nie ulega wątpliw ości, że naw óz najle
piej przygotow uje się pod pydieai. P rzy  ka- 
żdern jeunaK systemie gospodarowania, a szcze
gólnie przy forsownym  bezugorowym , byw ają 
chwile, w których całe nole zajęte jest po
siewam i i nawozu niema gdzie w yw ieźć. A  
przecież jjnie można go zbierać pod bydłem do 
nieskończonośoi. Trzym anie w reszcie bydła i 
koni na gnoju, szczególnie w  czasie ciepłym, 
nie jest zdrowotnem.

Z  tych więc powodów zmuszonym się jest 
do przygotowywania nawozu n a gnojówce.
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Musi on» odpow.adać następującym  w arua 
kom: i)  hyć możliwie tanią, 2) nie wypuszać 
na bok gnojów ki, cennej w ogóle, a na zie
miach typu lżejszego szczególnie, 3) umożliwić 
deptanie nawozu i utizym anię gb w stanie 
wilgotnym , ale nie mokrym.

B. Wydzga.

Ewclucya „Kółka rosyjskiego" w Pradze.
W  Pr ad te  istnieje od kilkunastu lat T o w rr ty  

stwo „Rusky kronżek". Do niedawna, jak w ogóle  
ogól czeski, zapatrzone ono było w  Rosyą bezkry
tycznie. Odkąd atoli zaczęli wstępować do niego 
młodsi Człcnkow:e, powiał prąd newy, z którym  
starsze politycznie pokolenie pogodzić się nie po
trafiło; moskalofile i par.siawiści starej daty poczęli 
demonstracyjnie się usuwać, a nawet głosić, że 
„Rusky kronżek" upada. Tym czasem  rzecz ma się 
wprost odwrotnie; członków przybyw a, odczytów  
dużo, frekweneya na uich coraz liczniejsza. Pocie- 
s ającym jest objawem, że sprawum: temi interesu
je się i młodzież studyująca praska, zapisując się 
do Tow arzystw a lub przynajmniej uczęszczając ua 
zebrania. Urządza się tam odczyty ze wszystkich  
dziedzin ż y d a  rosyjskiego, i polityczne, i literackie, 
mające nr celu zaznajamianie ogółu czeskiego z 
rzeczyw istym i stosunkami rosyjskim:. Od dwóch 
lat wydaje „Kronżek* w łasny organ, miesięcznik 
p. t. „Rusky Obzor", pod redakcyą Yjaćzeslaw a  
Menela. Pismo to nie waha się oświetlać spraw, 
bezstronnie, umieszczając w yczerpujące, dobrze in
formujące artykuły.

W  ostatnim, styczniowym zeszycie „Ruskćho
Obzoru" zabiera głos w  sprawie chełmskiej H. Bocz
kowski. Z a  motto s łu ż ą  m u  s ł o w a  w a r s z a w s k i e g o
b is k u p a  p r a w o s ł a w n e g o ,  M ik oła ja ,  w y p o w i e d z i a n e
w  petersburskiej R a d z i e  P a ń s tw a ,  n a  które iuż r a z

2 w r ó c i l i ś m y  u w a g ę :  „ . h i s to r y c z n e m  p o s ł a n n ic t w e m
rządu r o s y j s k i e g o  jest:  r u s y f i k o w a ć  w s z y s t k o ,  co
nie rosyjskie i zprawosławic, wszystko, cd nie pra-J
w o s ła w n e ' ."  P. B e c z k o w s k i  o b e c n y  z a b ó r  C h e ł m - 1f czme postępy w  i 
szćzyzny tłómaczy sobie , gorączsą aneie yjną" w } , . / , . . .

J - - " '  ̂ S rasy slo w ian sk -t, i

W ygląda to prawie juk paradoks, a je
dnak jest faktem, że gdyby szanse republika
nów były lepsze, nikt nie ośm ieliłby się w ystą
pić przeciw Taftow i. A le  obawa, że demokraci 
m ogliby w kroczyć znowu do Białego Doinu bez 
żadnych trudów, zapędza pod sztandar Roose- 
v e lt l  tych naw et przyw ódców , którym  niełatwo 
było zapew ne pogodzić s'ę z m yślą o powrocie 
jego  twardej ręki do władzy.

Jedno dziś pytanie góruje w Am eryce 
ponad wszystkiemu inuemi: C zy  on da si
uprosić? Niewątpliwie bowiem kandydatura 
R oosevelta przeciw T aftow i byłaby naw et w  ta
kim kraju niespodzianek, za jaki słuszn e uważa 
się Am erykę, zdarzeniem niebywałem . Trudno 
na ra/ie w yobrazić sobie, jak m ogłaby serde 
er na przyjaźń tych dwu m ężów stanu zmienić 
się nagle w antagonizm polityczny! W  gabi
necie dzisiejszego prezydenta Stanów  ZjerJno 
czonych dw a tylko wiszą obrazy: portret ojca 
i portret przyjaciela, który wbrew  w oli prze
rzucił T afta  z sądow nictwa na arenę polityczną. 
Dziwne musi dzisiejszego prezydenta przejm o
wać uczucie, gdy sobie pom yśli, że byd i jest 
narzędziem w ręku sw ego poprzednika. Jeśli 
Roosevelt w ytrw a przy swem „nie*, to Taft 
niew ątpliwie po raz drugi z.ostanie prezydentem. 
Jeżeli wszakże ulegnie naciskow i przyjaciół 
i przyjdzie do przekonania, że on sam tylko 
potrafi polityką amerykańską pokierować nale
życie, to klęskę T afta  uważać można jako rzecz 
pewną.

Rosya. p ła cy  
i przymierze frankn-rosyjskie.

W  jednym ze styczniowych numerów
Maliu* znajdujemy pod tym tytułem artykuł
. Antoniego Żwana.

ju ż  prawie od dziesięciu lat śledzę ba-
tentr w zbliżeniu różnych szczepów

. od chwili rozbudzen’a s ;ę
. , . . „  | idei liberalnych w R c ly i ,  w r. 190=;, byłem

marzenia dypiomacyi o rozbiorze i urcyi— wreszcie 1 , . - . ■ > , ć T - •J r  J - | podobnież jak wszyscy polacy pełen nadziei,
że kwestya polsśa zostanie uregulowana w du-

E u r o p ie .  „B o ś n ia  i H e r c e g o w i n a ,  i r y p o b s ,

„nacyonaine deliria istinno-ruskich ludzi, d o m a g a ją 
cych się aneksyi wschodniej G a l ic y i .  B u k o w i n y ,  
węgierskiej Rusi— tych „ p r a r o s y js k i c h "  z i e m " .„•-„I 

Chełm szczyzna jest „ p r a s t a r ą  r o s y js k ą "  ziemią —  
szydzi dalej „ R u s k y  O b z o r “ — wszak r u s k i  kronikarz 
Nestor nazyw a Chełm szczyznę ziemią i a ć h ó w ,  a le  
rosyjscy ofiCyalni „historycy" poprawiają swego  
Ilerodota i w ytykają mu, że pod tym w zględem  po
pełnił gruby i bardzo niepairyotyczny błąd"... „ G d y  
będzie potrzeba, wykażą oni „historyczn.e", że  Hel- 

singfors jest prarosyjskiem miastem rezydejcyjnem , 
a gdy z Persy! zrobi się „persidskij kra “ — również 
udowodni naukowo, że Persya jest starożytną pra- 
resyjsitą ziemią, a język perski dyalektem rosyj
skiego"...

„Rusky Obzor" zyskuje sobie coraz w iękrze  
uznanie, Czego dowodem, że od stycznia w ychodzi 
w  podwójne objętości, zyskaw szy szereg pow aż
nych w spółpracowników, zasilających stałe i przy
godne rubryki.

Roosevelt czy Taft
W  Bostonie, guzie przebyw ał R oosevck 

ptzez czas pewien, spotykały go nieustanne 
objaw y entuzyazmu, a gdy udai się w drogę 
do N ow ego Jorku, zapew niały go  na dworcach ko
lejow ych d ep u ucye różnych grodów , iż może 
ś-.uialo liczyć na ich poparcie. W  W aszyn gto
nie w foyers hotelowych, gdzie częściej niż na 
Kapitolu upraw ia się politykę, tylko Roosevelta 
słyszy  się nazwisao. W  klubach politycznych 
w ogóle o niczeui innem nie rozpraw iają, jak 
i< jego  powrocie do w ładzy prędzej, lub 
później,

I to wszystko dzieje się mniej więcej po 
upływie roku cd chwili, jak go uznano za. po
litycznego nietioszczyka! G dy bowiem w listo
padzie 1910 demokraci odnieśli niebywale zw y
cięstw o w kampanii w yborczej, głos był po
wszechny, że potrzeba udzielenia iexcyi Roose- 
vcltow i znalazła dosauny w yraz i że w ynik wal
ki rów na się ostracyzm owi, "kierowanemu prze
c iw  jego  oso nie. Z asaoy RooseveIU  podda
li a:ki wówczas ostrej k r y t y c e ,  piętnowano je 
aż ,ako „rdradę kraju* i „zdradę stanu*. Jedni 
w skazyw ali na niebezpieczeństwo, grożące kra
jow i skutkiem polityki Roosevelta, inni wyśm ie
wali go, jako  stracAa na wróble. A  zaznaczyć 
wypada, żc działo się to w kilka miesięcy po 
jego  lipcowym  wjeździe tryumfalnym do No
wego Jorku —  _ wszystko dlatego, ponieważ 
R oosevelt potępił niektóre objaw y rządów Tafta. 
T e  właśnie objaw y dały się republikanom do 
tego stopnia we znaki, że wszystkich sil doby
wają obecnie, by w nieboszczyku z r. 1910 
w skazyw ać przyszłego zw ycięzcę w  r. 1912. 
Jedna tez tylko obaw a rrapi ich obecnie: aby 
ów  niezbyt może kochany w gruncie, lecz tem 
więcej siejący grozy „Teddy* nie zechciał 
uprzeć się przy swein „nie* w tegorocznej 
kampanii wyborczej.

K to zna am erykanów, wie, źe lubią we 
wszystkiem  przypraw y ostre. TaR, mimo w szyst
kich cennych przym iotów, któro tyle zjedn ily 
mu sym patyi, mniej jednak przypada im do 
smaku, niż tak niesłychanie zajm ujący R ocse- 
velt, chociaż nieraz chcieliby go  utopić w łyżce 
wody. I jeśli „Teddy* mów: o nowem poko
lenia amerykańskiem, które w yrosło po w ójcie 
z Hiszpanią, to wie on doskonale, że jest to po
kolenie sensacyi żądne. Do wspomnień już na
leży daw ny, solidny, spokojny konserwatyzm  
Am eryki; 6zii iejszy lud tmerykański —  a nikt 
nie zaa go  lepiej, niż R oosevelt —  woli raczej 
bawić sią ze skorpionami, niż w  nudach grzęz
nąć na gruncie odziedziczonych zask !. Roos ,velt 
poaiada przytem dar w ypow iadania w danej 
chwil, tego, co niewypowiedziane gnieździ się 
w umysłach i sercach dokoła niego. T ak  to 
w najwłaściwszym  momencie wystąpił był sw e
go czasu jako obrońca amerykańskiej industryi, 
gdy ona (co praw da skutkiem programu, prze
zeń właśnie ustalonego) znalazła się w przv- 
krej opresyi. T ak  też umiał roztropnie wskazać 
drogę, na której konserw atyw ni i postępowi 
republikanie spotkać się mogą z sobą bez ujmy 
dia którejkolw iek ze stron obu.

Byw ały czasy, gdy eks-prezydenci amery
kańscy uw rżali za  rzecz nieprzyzw oitą czynić 
cokolwiek więcej, jak  w ypoczyw ać na laurach, 
a zw łaszcza unikać w szystkiego, co byłoby za
jęciem  takiego, czy ow ego stanowiska w obec 
czynów  następców. Roosevelt buńczucznie, jak 
to on umie, przełamał i tę tradycyę i tak w ra
ził się w pamięć naród j ,  że nikt nie potrafi 
zatrzeć jego  nszw iska. Nic też dziwnego, że 
w niepewnej przyszłej walce wyborczej w szyscy 
wskazują nań jako na kandydata.

chu pojednawczym i że korzystać będzie nastę
pnie z wpływu, jak* to pc jednanie wywarłoby 
na wszystkie kraje słowiańskie i że przez to 
samo wzmaga potęgę przjmiierza franko rosyj
skiego.

Było to w okresie, gdy ks. Biilow po
dwajał swoje reprcśye w stosunku do polaków 
z poznańskiego. Pod wpływem  tej akcyi 1 o- 
baw y, by K rólestw o Polskie nie było zagarn ię
te przez Niemcy, polacy zdecydow ali się, nie 
uchybiając w niczem sw ej godność1, na w ycią
gnięcie ręki do sw ych przeciw ników, zgnębio
nych przez w ojnę nieszczęśliwą i na zainaugu
row anie unii słowiańskiej, pod protektoratem 
Rosyi.

Ew olucya ta, m ająca pierwszorzędne zna
czenie, została zaaprobow ana przez reprezen
tantów wszystkich party 1 polskich na parnię- 
tnem zgromadzeniu w Moskwie.

W  tym samym czasie zgrom adziła się gru
pa polakow, którzy w zroś'i w tradycyach fran
cuskich, przejętycn najżywszem i uczuciami dla 
Frandyi, którą uważał;. drugą ojczyznę.

Postawili oni sobie za zadanie inform o
wanie opinii francuskiej, o kw estyi polskiej, 
wykazując jak zmieniła ona formę, z problema- 

»tu w ewnętrznego, jakim była od czasu przy
mierza tizech cesarzy, stając się jeduą z n a j
ważniejszych kwesty! św iatowej politysi ze
wnętrznej.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że wpływ 
i istotny udział polaków, których liczba w yno
si około 23 milionów, m ogłyby odegrać rolę 
decydującą, w konflikcie, przew ażając szalę na 
tę, lub inną stronę.

T o  też bynajmniej nie w celu kontynuo
w ania polityki sentymentu, lecz w duchu sw e
go interesu, zgodnego ze swem przymierzem : 
R o sją , F rąn cya powinnaby poświęcić sp ecja ł 
ną uw agę kw estyi polskiej.

Lekcew ażąc zntczenic tej kwesty:, pozw o 
lonoby A ustryi, w chwili nie bezpieczeństwa, na 
użycie polaków jako oparcie przeciwko potędze 
rosyjskiej, gdy tymez. sem zdobycie sym patyi 
słowian łacińskich, których czesi i polacy są 
kierownikami, m ogłoby w yw rzeć w pływ  wręcz 
przeciw ny ’ dopiow adzić do pogodzenia iatere- 
sów R o s ji  i A ustryi, które w ilczą  obe
cnie o hegemonię w  Krajach słowiańskich.

Już od wielu lat usiłowałem spopularozy 
wać ten pogląd na sytuacyę i korzystając z le 
go  zaszczytu, że byłem osobiście znajom y ze 
ś. p. królem angielskim, doręczyłem  memorycł 
królow i Fdw ardow i VII, podczas jego  pobytu 
w Ma^yenbadzie. Został on oddany jednej z 
osób z :go św ity i ukazał się wkrótce p o 
tem w „Tim es* (14 września 1908). B y p o z
bawić tę moją akcyę wszelkich pozorów machi
n a c ji niedozwolonych, zwróciłem  się w tymże 
czasie i z  całą szczerością do rosyjskich mężów 
stanu do br. W ittego i do Stołypina.

Moja akcya pojednaw cza obejm owała ró 
żnc klasy społeczeństwa, niew ylączając p ra
w osław nego kleru rosyjskiego jak też re
prezentantów praw icy . lewicy. O ile można 
sądzie z odebranych odpowiedzi, to w yw ołały 
one wrażenie sym patyczne.

Zbieg sprzyjających okoliczności pozwolił 
w  tym samym czasie polakom spotkać się z 
n ajw pływ ow szyui reprezentantam i R osyi, na 
terenie absolutnie neutralnym i jednym  z naj
bardziej sym patycznych zarów no d!a jednych, 
jak i dla drugich. K ongres w Pradze był jak 
by szczęśli wem preludyum do zbliżenia pom ię
dzy wszystkim i słowianami i w szystko zdawało 
się zachęcać R o s ję  do prowadzenia polityki 
po drodze, któraby doprowadziła niechybnie do 
jej przewagi moralnej nad rasą słowiańską.

byłem  do tego stopnia pew ny tryumfu 
idei pojednawczej, że pozwoliłem  sobie skorzy
stać ze szczęśliwej okoliczności, by ją  wyłu- 
szczyć i złożyć to wyluszczenie u stóp tronu 
rosyjskiego.

Łaszczy cody zostałem urzędowem podzię
kowaniem.

T o , co się stało później, pozostanie p ro 
blematem niepokojącym , którego ostatnie słowo 
należy do bistoryi.

Jakie pow ody m ogły skłonić rząd ro syj
ski i Dumę do zm iary  punktu wicfźenia na kwe- 
styę polską i zapomnieć o zapewnieniach da
nych w Pradze id o  w kroczenia na d io gę w ręcz 
przeciwną?

ja c y  agenci pracow ali w sferach rosyjskich 
na niekorzyść unii słowiańskiej, a o ile się 
zdaje na korzyść interesów niemieckich, jak  to 
skonstatował Kram arz, ii cyator neoslawlzoiu 
w cwych wielkich mowach w ygłaszanych odląd.

Podczas zaś, gdy następow ała ta zmiana 
w Petersburgu, Prusy zaczęły zw iększać repre
s je  w stosunku do polaków.

Rząd pruski zaznaczył przedewszystkiem 
całą sw ą solidarność ze płynneni stow arzysze
niem hakatystów , które R iło w ali) i prowadziło 
wojnę zaw ziętą z polskością w Poznańskicm.

Zatwierdzenie na prezydenta pozoańsldego 
W aldow a, który był d u s zą c e g o  tow arzystw a, 
.w rogo usposobionego przeciwko połakom ,' prze
konało najbardziej niew ierzących o intencjach 
rządu pruskiego w stosunku do polaków.

O baw a odwieczna m ożliwości faneksyi ca
łego terytorium  polskiego przez Prusy zda 
się znikać. Wedlujg opinii, k tó r a ' staje? się o -  
raz popularniejszą, że 10 m ‘ . polaków, doda
nych do tycb, których obejmuje cesarstw o nie
mieckie, zyskałoby dostateczne znaczenie, by  
mieć nadzieję odzyskania sw ych praw narodo
wych i znaczenia politycznego, jak to uczyni!; 
w państwie H absburgów.

A  jednak cala przeszłość ^sławna"' P-isk., 
jej pokrewieństwo intelektualne z F ra n ry i. j. j 
walki hohaterskie o wielkie hasła wolności, 
wspólnie z  wielkim narodem, protestują ; prze
ciwko tej ew olucji.

Niestety! pomimo tych uczuć, pomimo n a j
większej szkody dla interesów przym ierza fiar:- 
ko-rosyjskiego, syinpatya dla A ustryi i dla 
Niemiec w zrasta potrochu z każdym dniem, 
ponieważ życie narodu nie może się składać 
wyłącznie tylko z cierpień i największe nawet 
męstwo ma sw oje granice.

Przytaczaliśmy w  swoim czasie treśikr stai 
niego wywiadu „Now. W r .“ u osławionego I p:a 
cego hr. Korwin-Milewskiego. „Szlachcic 1 tew- 
ski“ wyiaził się tam niepochlebnie o urzędnik;.cii 
rosyjskich w kraju Zachodnim, zapatrujących 
się jakoby nieprzychylnie na jego działalność 
dla dobra tronu i państwa. Ubodło to natura!nie 
urzędników. Jeden z nich polemizuje z p. Mu 
■ewskim w „Okrainach Rossii*, pisząc między 
inuemi co następuje:

„Przeżyw szy na Litw ie przeszło 20 iaf, przyj 
rzawszy się różnym warstwom ludności i objawom  
„życia krajowego", przyszliśm y do głębokiego prze
konania, że nie „wyłącznie idee szraehećkic" hr. 
Korwiii-Milewskiego i nie miejscowa „szlachta" do 
pomoże do zbliżenia i ziania ludności L'tr/y z  Ro- 
;iya pod berłem Monarchy, jeno historyczna św ia
domość mas ludowych, roz\vinię‘a pod w pływ em  
kultury rosyjskiej, WDrowadzanej 1 tym k ra ju  
prztu niemiłych dla hrabiego—  publicysty— miejsco
wych urzędników rosyjskict".

Nie może więc w żaden sposób osław io
ny p. Milewski zyskać aprobaty naw et urzęd
ników kraju zachodniego.

„ i worcza praca

Persya przykuwa obecnie uwagę całej 
prawie Europy. W około dziedzictwa szachów 
m uje się c?ły szereg zam iarów i planów.

„W„e wszystkich tych planach— pisze „RieCz"—  
Persya figuruje jedynie jako materyał do wykraja 
ma „kompensacji"! Boriińskie pólurzędowe organy 
prasy odznaczają się pod tym względem  szczegól
ną W ynalazczością—  teoryę „kom pensacji* opra
cowano w  Berlinie z czysto niemiecką sumiennością. 
Z jednej strony, w obec pogłosek o projekćie tran- 
sperskiej kolei, wysunięto żącanie „ kompensat; j* 
dla Niemiec pod postacią Koucesyi kolejowej, która 
powinna się łączyć z koncesją bagdadzką, . e stm  
ny Rosyi spodziewają się pomocy, obiecanej czy  
też uwarunkowanej podczas apotkania w  P o czia  
mw. Obok tego spodziewać się należy laćbęty do 
inttrwciiCyi T u rcy i; która poprze podział, aby  
otrzymać „koreptnsacy ." za stracony T  ryp Mis i 
znów wzmocnić swój związek z  trójprzymierzem.

7, drugiej stro iy  Rośyę kusi perspektywę o- 
trzyrnania całej zdobyczy niepodzielnie. 2 usunię
ciem nie tylko T u rcy', a le  na 3/ei A n glii, Rosya  
powinna zerw ać z Anglią, albowiem wszystkie jej 
interesy, jako w ielkiego ire carstwa,— poszukującego  
w yjścia do morza nicz,umarzającego —  łączą ją  z 
Niemcami. Rosya po winną w rócić do czazów  trzech  
ces*rzów . W ów czas i  ędzie m iala‘ swobodę działa
nia w Fersyi i zdobęazie' w y jście * do Zatoki Per 
skiej.

T akie są plany, powstałe skutkiem obecnego 
położenia Per&yi, która istotnie może stać się przy
czyną poważnych powikłań w  systemie ecropej 
sklej „równowagi".

Niefortunny p. S u e A o w  w raz z adheren
tami dostał od organu półurzędow ego grzeczną, 
ale w yraźną admonicyę za  pośpiesznie zapo 
wiedzianą w ojnę celną z  Am eryką.

„Kiedy rząd północno-amerykański —  pisze 
„Rossija"— określi 1 zadeklaruje swoje życzenia i 
kiedy się okaże, iż tt  życzenia są dm R osy: nie
możliwe dc przyieci2, w tedy dopiero można będzie; 
mówić o jakichkolwiek zarządzeniach w  stosunku 
do amerykańskiego ńandiu i przemysłu.

„Rząd amerykański jest dotychczas dla Rosyi 
rządem przyjaznym, i dlatego, nie mając doczynie- 
iiia z koukretnemi _ iego proDozycyatni, byłoby  
przedwczesne i pośpieszne uważać jego krok z» 
objaw nieprzyjaźni w  Stosunku do R osyi i żądać 
nerwowo ograniczeń dla handlu amerykańskiego*.
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Rołill 1462. U łryk Czerwonka, wóJz 
wojsk zaciężnycb w służbie Kazimierza Jagiel
lończyka, odnosi zw ycięstw o nad Krzyżakam i 
pod Skępem.

— T eatr polski. W  nadchodzącą nie
dzielę odegrana będzie najlepsza komedya nie
śmiertelnego Bałuckiego „K lub kaw alerów *. 
G łów ne role odegrają pp. M aliszewska, Ko- 
śnierska, Szym&ńska i Braunówna oraz pp. N o
wakowski, P iotrow ski,. Rodmund, Przystański 
i Rolicz. O osadę dopełniają pp. W yborska, 
M alinowski i Z&biclski.

D yrekcya teatiu uprasza o zajm owanie 
miejsc właściwych, dla uniknięcia nieporo
zumień.

—  P. T. G Polskie T ow arzystw o G im 
nastyczne urządza w lokalu sw ym  (Kreszczatyk 
Xs 28) w nadchodzącą sobotę pożegnanie S ta 
rego i spotkanie N ow ego Roku.

Zabaw ę iczpoczną o godz. 9 '/a wieczo 
rem lańęe. poczem c północy nastąpi powitanie 
N ow ego Roku po staropolsko, miodem.

C en y biletów: dla panów 1 rb , dla pań 
75 kop , d la  uczącej się m łodzieży 50 kop. 
Goście płacą o 30 kop. drożej.

—  Kara administracyjna. Z a  w ydruko
wanie w numerze z d 28 g tu d n s artykułów:

( o  di&iLl aości n.inbirą oświa- 
redaktor ga-.r.ty „Ki- 

jewskaj* aoczta* został skazany w diodję 
adaiinistracyjnej na grzywnę w sumie 400 rb. 
z zamianą na 2'-/z nnesiąaa aresztu.

—  Okólnik- Do wiadomości admłnistra- 
cy miejscowej doszto, iż produkty żywności, 
juko to: warzywa, drób i t. p , przywożono na  
targi miejskie przez okolicznych włościan sku- 
Dywane są zawczasu przez ż y d o w i  tym sp o s o 
bem mieszkańcy zupełnie są pozbawieni moż
ności 'nabyw ania  tych produktów z pierwszych 
rąk od przywożących je włościan.

W obec tego gubernator kijowski rozes.al 
do wszystkich naczelników pclicy! okólnik, w 
którym zaleca ustanowić baczny nadzór nad 
żydami, zajmującymi się skupem p-oduktów 
przywożonych do miast i miasteczek p rztz oko
licznych wlcściun i położyć kres szkodliwej 
działalności skupujących.

—  Uffca Stofypina. Naczelnik głównego 
zarządu do spraw gospodarki lokalnej zawiado
mił generał-gubernatora kijowskiego, iż mini
sterstwo spraw wewnętrznych nie znnjduje ze 
swej strony przeszkód do ztnianj- nazwy ulicy 
Małej Włodzimierskiej na „ulicę sekretarza sta
nu Stołypina*, zgodnie z odnośną uchwałą ki
jowskiej rady miejskiej.

—  Powsztschne nauczanie. Wczoraj w 
lokalu pierwszego gimnazyum odbyła się narada 
w sprawie wprowadzenia powszechnego nau
czania w guberniach południowo zachodnich. 
Na naradzie obecni byli: przybyły z Petersbur
g a  członek rady mfiiistra oświaty W. Łatyszew, 
dyrektorzy szkół ludowych w gub. kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej, kilku inspektorów szkói 
ludowych oraz przedstawienie ziemstw wymie
nionych gubernii. Przed naradą W . Łatyszew 
ogląoał szkoły miejskie w Kijów ie, dziś zaś w 
towarzystwie prezesa bjow skiego  zarządu z.em
skiego W . D cmczenki wyjeżdża samochodem do 
Biełgorodki, w celu obejrzenia tamtejsz -j ziem
skiej szkoły rzemieślniczej.

—  Zamiscia na kolejach. Wczoraj w 
zarządzie kolei Południowo Zachodnich otrzy
mano wiadomości telegraficzne o rozpoczęciu 
się zamieci śnieżnych na trzech liniach: eliza- 
wetgradzkiej, nowosielickiej i szpolańskbj. Pu- 
c :ągi przybyły do Kijowa z opóźnieniem.

—  W Spraw ie Solomenek. Pomocnik 
naczelnika policyi pow. kijowskiego zawiadomił 
radę miejską, iż pomimo, że Sołeinenki zostały 
przyłączone do m. Kijowa, ochrona policyjna 
tych przedmieść włożona jest na 7 strażn:kóv 
powiatowych. Od nowego roku strażnicy ci 
zostaną odwołani do-służDy w powieci; wonec 
czego, jeśli miasto nie zarządzi odpow.ednicb 
środków, przedmieścia, pozostaną bez policyi.

—  D E ZE R TE R E M . Policęa aresztoe-itr Abu  
ladze i F. Pisai enkę, którzy zbiegli z 165 łuckiego 
pułku piechoty.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Oaegdaj 
na szosie Brzeskiej pośl zga?w szy się, upadu A. 
OmelczenKowa. Lekarz skonstatował u niej ws.rzą- 
śnienie mózgu. W  karetce Pogotowia odwieziorfo 
poszkodowaną do jej mieszkania.

—  B E Z P R A W N Y  H A N D E L W Ó D K Ą . W  jo  
inu Nr. 3 ptzy ul Kazarmennej w  rnies/.i.aniu An  
glicaenkowej w ykryto tajną sprzedaż wódki.

—  Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY. W czoraj v< 
domu Nr. 89 przy ul. Turgeuiew skięj otruł się N e  
stor R. Pogotowie uratowało desperata.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. 30 przy ulicy  
W. W asylkow skiej okradziono mieszkanie D. B a
rana.

Przy.u l. M. W asylkow skiej Nr. 34 z mieszka
nia M ogilewicza skradziono ubranie wartości 185

Przy tejże ulicy Nr. 37 skradziono bieliznę z  
mieszk. uia Kostenki.

W  szpitalu żydowskim skradzione doktorowi 
W ros!awskiem u wierzchnią odzież i zegarek.

W  lokalu zarządu m iejskiego. skradziono A . 
Meraduzzb z kfeazeni portmonetkę z 175 rb. i kilku 
staremi monetami.

' W  domu ludowym  na plaCu św ;Tró,icy skra- 
dzipno nauczycielce Leonidowej portmonetkę z pie
niędzmi.

—  K O N lO K R A D Z i. W ieczorem  w  d. 28 ym  
b. m. na ul. M. Dorohożyckiej skradziono dorożka
rzowi KarDunowi dorożkę z koniem wartość. 20C rb.

W czoraj w  noćy z posfcsH Nr. 34 Drzy ulicy  
Syreckiej skradziono ekwipaz z koniem M. jw sian - 
nikowowi.

lednego ze złoczyńców  ujęto, drugi ukrył się,
—  N IE O S T R O Ż N A  JA ZD A . Na u!. W . W * -  

sylkowskiej jakiś dorożkarz przejechał D. W asilje  
wę, która odniosła poważne potłuczenia ciała: Po
szkodowanej udzielono pomocy lekat skiej.

—  P O Ż A R . W czoraj z rln.i wskutek zbyt 
mocnego napaleria w  piecu w szczął się pożar w  
domu Nr 10 przy zjeżdzie W ozniesieńskim. Pożar 
został ugaszony przez ochotniczą straż ogniową.

— W Y B U C H . W  domu Nr. 52 przy Kre.iż- 
czatyku stróż A zim a w  i ślusarz Sokołow  zapalili 
lampkę benzynową,. Z  powodu lieumiejętnego obi 
chodzenia się z takową nastąpił nagle w ybuch i 
płomień objął stróża 1 ślusarza. Ogien stłumiono 
prędko, mimo to Akirnow i Sokołow  odnieśli dotkli
w e oparzenia tw arzy : rąk. Poszkodowanych opa
trzyło Pogotowie.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Jan Alin, kup.jb/ymwtt 

Nowik, p o r ; Jan Gałkowski, ob., z P e t , Mikołaj 
Bajdalc, stud.; Karol Gulewicz, ob., z Żytom.

Grand. H otel: pp W. B ,gu.,iewski z Pet.; 
Aleksander Suchanów; W acław  Męciński z lierd.; 
Adam  hr. Szem bek z Berd.; Tom asz hi. Lubieński 
z Warsz.; O lga Ożarowska; Antoni Eicheiwald  
z Moskwy.

H otel Ermitaye:. pp. A leksy Zwieriew ; M. 
Karjański, kup.: W . Szym anowska z p. berd.

H o tel H tadyniuko:: pp. Marya Głazunowa; 
Daniel Dehtiar; Jar Cuaritcnow; F. Korobiejoik, dyr. 
step. c.; L. Mantylak, lek.; }an Martenson; Edward  
Demkowicz z BerdyCż.; Mikołaj Dirowski z Rosto
wa n/D.

KRiłftlKA PGŁMA.
— Ku uczczaniu Bolesława Ulanowskie-

gO. Sekretarz generalny Akauem ii Umiejętno 
ści w K rakow ie, niepospolity uczony i znako
mity organizator pracy naukowej polskiej, cd 
lat dwudziestu pięciu zasiada na katedrze uni
wersyteckiej z ogromnym pożytkiem dla ucz
niów swoich, a z chlubą dla Jagiellonski.-J uczel
ni. Z ajęty  ptacą, której oddaje się z  nieslab- 
nącem zamiłowaniem, nie nczyi lat swoich tru
dów  i dociekań, pamiętali jednak o tem kole
dzy prof. dr. Ulanowskiego, p-zygotow ujrc 
dlań niespodziankę, która i jubilatowi Diezwy- 
kły przenosi zaszczyt i w nauce prawniczej 
polskiej nie minie bez wrażenia. W  uniw ersy
tecie urządzone m ianowicie uroczyste posiedze
nie w y d n ilu  praw a, na które przyoyli w szy
scy członkow ie tego wydziału, a nadto rektor 
uniwersytetu, prof. dr. Szajnocha. Znalazł się 
na riem  i prof. Ulanowski, nie przypuszczając 
zupełnie, iż to jego  meprzebrzmijde zasługi ucz- 
czout zostaną w tym dniu w jego  życiu pa
miętnym. Po serd ecziych  przem ówieniach dzie
kana prof. d i. Stanisław a Estre caera i rektora 
uniwersytetu, wręczono jubilatowi, poruszonemu 
szczerze iiie ictekiw aoem  uznaniem, księgę pa
miątkową, zawierającą kilkanaście prac nauko
wych, za p isa iy ch  przez członków wydziału, 
z  seniorem prof. dr. Fryderykiem  ZolL m na 
czele. Prof. Ulanowski dziękował w gorących

slowarfi ko!ego:n zaznaczając, iż cala u ro cz y 
stość zaskoczyła g )  jako rzecz zupełnie nie
spodziewana, przyDywając bowiem na posiedze
nie wydział j, nie wiedział nawet, co b j lz ie  
przedmiotem jego obrad.

Księga została wydrukowana nader ozdob
nie w drukarni u uwer-yteckiej, około rozwoju 
której poiożył prof. Ulanowski szczególne z a 
sługi, a przedstawia się ona jako wielki tom, 
liczący czterysta kilkadziesiąt sfrouic. Niemal 
wszyscy profesorowie w yiz.a iu  złożyli £ ę na 
jej treSć. Treść ta jest wskutek tego nader 
rożnorodna, obejm»je bowiem rozprawy prawie 
ze wszystkich dziedzin nauk prawniczych 1 eko
nomicznych.

—  Tow. przyjaciół muzeum narodowego 
W Rappsrswifll. Namiestnictwo lwowskie - z a 
twierdziło reskryptem z dnia 19 grudnia 19 11  

fr. L. XIII, a 4274 statut TcwsrzysLwa p rzy ja 
ciół muzeum narodowego w Rapperswilu.

Nowopowstałe T ow arzystw o postawńo s o 
bie za cel: „szerzenie znajomości polskiej ku l
tury wobec zagranicy, a w kraju krzew ‘enie 
poszanowania zabytków , utrzymanie całości 
zbiorów muzealnych i bibliotecznych muzeum 
narodowego w Rappersw ilu, oraz dobro tej in- 
stytucyi pod każdym względem *. Środki dzia
łalności T ow arzystw a są następujące: „U rzą 
dzanie w ystaw  polskich za g rzn :"ą, ideow e i 
m ater/alne popieran.e interesów muzeum drogą 
prasy, odczytów, w ydaw nictw  i t. p. rozbudza
nie zainteresc wania i ofiarności publicznej dla 
celów iruzeum i obracanie własnych fuaduszów 
na cele tegoż muzeum*.

Tymczasowo ukonstytuowany zarząd z w o 
ła w najbliższym już czasie walne zgrom adze
nie, na którem zda sprawę jf przebiegu dotąd 
podję:vch prac przygotowawczych.

Cdonkow ie Towarzystwa dzielą się na 
1) założyaiąlL 2) Honorowych, 3) w spierających, 
4) zwyczajnych. Składka członka założyciela 
jest jednorazow a i wynosi 200 koron. S k ła d 
ka członka wspierającego wynosi 20 koron 
rocznie, zaś członka zw yczajnego 2 koron y 
rocznie. Z aiząd  tym czasow y przyjmuje już 
składki, osób, pragnących się wpisać na człon
ków Tow arzystw a. Składki nadsyłać można 
pod adresem skarbniczk. Tow arzystw a, p. H e
leny ci Abancourt, Kraków, ul. Karm elicka 1. 36.

— - Konkurs „Lutni W arszawskiej*. Z  u- 
wagi na zbliżającą się setną rocznicę urodzin 
Zygm unta Krasińskiego, zarząd „Lutni W a r
szawskiej* przypom ną o ogłoszonym  konkur
sie na pieśń czterogłosową mezlrą, bez w tóru, 
do poezyi dow olnie wybranej (cnoćpy fragm en
tow ej) z twórczości genialnego poety.

Nagród przeznaczono dwie: rubli sto i 
pięćdziesiąt.

U tw ory pod zw ykłą formą konkursu zam 
kniętego, należy nadsyłać pod adresem: „N a 
konkurs „Lutni*, W arszaw a, ul. M oniuszki Ns 
5 do dnia 10 lutego 1912 r. w łącznie.

R ozstrzygnięcie konkursu nastąpi dnia 19 
lutego 1912 r., _ako w setną rocznicę urodzin 
Z. Krasińskiego.

Na sędziów zaproszeni zostali: pp. M ichał 
Biernacki, Piotr Maszyński, G ustaw  R oguski, 
W ładysław  Rzepko 1 M ieczysław Surzyńtki.

—  „Pam iętnik* Lutni. Lutnia W arszaw 
ska święcąc 25-letni okres swej działalności 
artystyczno-spolecznej, przystępuje do w ydania 
pamiętnika za ubiegiy czas sw ej eg zysten cji.

Poza działami sprawuzdawczem i i staty- 
stycznemi, pamiętnik zaw ierać będzie listę człon
ków honoi owych, dożyw otnich, założycieli, 
czynnych, popierających, oraz no w o wstęp iją- 
cych członków , którzy zapiszą się do Lutni 
przed dniem 1 marca r, b.

Niezależnie od tego w pamiętniku będą 
zamiessezone dane, tyczące się innych sto w a 
rzyszeń polskich, upraw iających m uzykę i śpiew 
chóralny, wobec cz ;go te stow arzyszęa.a, które 
dotąd nie nadesłały odpowiedzi ua kw estyoua- 
ryusz „Lutni* uprzejmie są p*oszone o p-ze- 
słanie pod adresem „Lutni* (W ar izawa ul. Mo- 
idnszki Nc 5) następujących szczegółów : 1) n a 
zw a T ow arzystw a w raz z adresem; 2) daia z a 
łożenia; 3) treść hasła; 4) liczba członków: h o 
norowych, ćzynnycn i popierających; 5) n azw i
sk. kierow ników artystycznych i zastępców  i 
6) łirta członków zarzsdu.

—  Koimurs m atórski. D yrekcya T o w . 
Przyj Sztuk Pięknych w K rakow ie rozpisuje i- 
mieniAn fundatora, który nragnie, by nazw isko 
jego pozostało nic w yjaw ione, konsurs d*a ar
tystów  samodzielnych, poc/ątkujących, polskiej 
narodowości, w yznania chrześcijańskiego, pra
cujących w k"aju, celem dokończenia studyów  
za granicą i przeznacza na ten cel nagrodę 
2,000' kor. a) Konkurs opiewa na obraz figu
ralny, skom ponowany najmuiej z dwóch p o 
staci o temacie dow olnym . G łów ny n a / ta  k ła
dzie fundator na poprawność rysunku, b) B y ło 
by pożądanem, aby w ielkość obrazu nie prze
kraczała 2 m2. c) G biaz (sztalug >wy, winien 
byc w ykonany techniką olejną. R ysunki m ogą 
być w yjątkow o dopuszczone do w spółzaw odni
ctwa, jeżeli formą i tieścią okażą się jako 
dzieła skończone i wybitne.

Szkice i studya nie kwalifikują się na 
konkurs d) Konkurs jest jaw ny, dzieła maj4 
być podpisane, a nadto dołączone krótkie 
cu ricu lu m  vitae  artysty el O stateczny term .11 
nadesłania prac konkursowych upływ a z dniem 
24 czerw ca 1912 r. o godzinie ib  w południe, 
f) Sąd konkursowy sk.ada się stosownie d ć  
życzenia iundatora z sześć u członków, m iano
wicie z pp.: prot. Jacka M alczew skiego, Piotra 
Stachiewicza, Edw trda hr R aczyńskiego, d y 
rektora muzeum narodow ego— d-ra Feliksa K o 
pery, fundatora oraz sekretaiza Leonarda L ep 
szego. V? razie potrzeby dyrekcya T o w  P"zyi 
Sztuk Pięknycn w yoierze zastępców , g) W ypłata  
nagrody nastąpi w trzech ratach. P ierw szą o- 
trzyma artysta natychmiast po rozstrzygnięciu 
konkursu, dwie następne raty w c.ągu półroku 
w  ter minach z g ó ry  om ówionycn przez dyfek- 
cyę z artystą. R aty  powyższe prześle się ar
tyście na miejsce Dobytu za granicą, po o trzy
maniu sprawozdania, h) N ogroazone dzieło po
zostaje własnością artysty, z tem zastrzeżeniem, 
że praw o reprodukcji przysługuje T ow arzystw u 
Przyj. Sztuk Pięknych w K rakow i ., i) G dyby 
konkurs nie przyniósł pożądanego rezultatu, 
rozpisze się konkurs now y w  tym samym roku 
lub następnym

—  N o w y dziennik polski w  Lipsitu- Od 
N ow ego Roku zaczął wychodzić w Lipsku no
w y  dziennik polski p. t. „G azeta Polska*, jako 
organ polaków w Niemczech środkowych.

—  Cesarz syjamski O Po.sce W y ch o w a 
ny w A n glii cesarz syamsid napisał w  an giel
skim języku broszurę, tiaktującą o historyi 
K rólestw a Polskiego. Dzieło to nie jest jeszcze 
znane szerszym  kołom  historyków

—  Zarzewia Otrzym aliśm y pierwszy numer 
nowego dwutygodnika spoleCzn go, politycznego  
i literackiego p. t. „Zarzewie*. Pismu to w ychodzi 
w  Pułtusku pod redakcyą p W ł. W a id y  drukow a
ne jest jednak w  W arszawie. W  „słow ie w s tę p
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ru t la k cy a  rar.riae/i,  żc  nrziv»od:i la  je j  myśl.-, 
w s k a z a m n  B o l e s ł a w a  1'rusa: „P rą c i ;  tw o ją

ra c z e j  k u  t w o r z e ń  u r z e c z y  u ż y t e c z n y c h ,  ani- 
u n is z c z e n iu  z ły c h " .
W  p i e r w s z y m  n u m e r z e  z n a id j j e r a y ,  m i ę d z y  
i, p o u c z a j ą c y  a r ty k u ł  p.' W i .  D ą b i o w s k i e g o :  

z e g o  spótkn. (S to w a rz y s z e n ie  s p o ż y w c z e )  upa- 
U p a d e k  tej  p i e r w s z e j  „ p r ó b y  s a m o d z ie ln e g o  

?miczn*»go b y t o w a n ia "  p o w i n i e n  p o s ł u ż y ć  nau- 
: z c g o  u n ik a ć  i»rzv i r W y ę io  p r ó b a c h  p o d o b n y c h .  

—  Echa ucieczki Mirosława Siczyńskiego z 
kary Ola mężczyzn w  Stanisławowie. P o  

iu ś l e o z t w a  kv s o r a w i e  u c i e c z k i  M i r o s ła w a  
o  z z a k ła d u  k a r y  d la  m ę ż c z y z n  w  S ta  

w y g o t o w a ł a  ta m tejsza  p r d k u r a t o r y a  
„ a r ż e n i o ,  k tó ry  d o r ę c z o n o  j u ż  o s k a r  
story?, p a ń s tw a  o s k a r ż a  p ią c iu  do- 

z a k ła d u  k a rv :  .[ans N u dę,  lz y -  
_ ■>, K a r o l a  M ala rza ,  A n t o n i e g t  

-  o K o t iu k zk ę  o to, ż e  w  S tan i  
•a m  l i s to p a d a  j a k o  d o z o r c y  

v, o b o w ią z a n i  d o  st rze że n ia  
- • i M i r o s ła w a  3 im io n  S ;c zy ń

en za  z b r o d n i ę  m o r d e r s t w a  
■tępem d a l i  m u  s p o s o b n o ś ć  

a rn e y o
.Izie i M i e c z y s ł a w o w i  7. n  

■ . temit ,  ś l u s a r z o w i  zb ro d n ię
176.
b y ć  p o w o ł a n y c h  53 św sa d

C f  ■ u1 wa. N a  p o ią ć z o n e in  poste-
-ru w  sen atu  k a s a c y j n e g o  i c y w i ł -  

s z e g o  r o z p a t r y w a n o  w  so b o tę  c i e k a w ą  
■•faścianin H u d a n i e c  w y t o c z y ł  gen.-gu-
wi ge n .  Krzywickiem u 1 g u b e r n a t o r o w i  

w o w i  p o w ó d z t w o  c y w i l n e  o  500 rb .  za bez- 
a e  a r e s z t o w a n i e .  H u d a n i e c  a r e s z t o w a n y  b y ł  

w s i  iJdigu^, g d z ie  w ł o ś c i a n i e  u p o r c z y w i e  o d n » -  
ihli z g o d y  na w y j ś c i e  z e  w s p ó ln o t y  i o k a z a l i  o p ó r  

ecnitt#orr..  k t ó r z y  p r z y b y l i  d l a  s p r a w d z e n i a  g r a n ic  
g r u n t ó w .  W e d ł u g  o ś w i a d c z e n i a  w ło ś c ia n ,  o w i  g e o 
m e t r z y  n . s z c z y h  z a s i e w y ,  a n a c z e ln ik  z ie m s k i  z p o 
g r ó ż k a m i  i w y m y s ł a m  d o m a g a ł  się  p od p isa n ia  
u c h w a ł y  z g r o m a d z e n ia .  W  w y j a ś n i e n i a c h  s w y c h ,  
p r z e d s t a w i o n y c h  s e n a to w i  z p o w o d u  t* g o  p ro c e s u ,  
a d ra in istrac y n  w i l e ń s k a  t ió m a c z y ła ,  ż c  H u d a n ie c  b y ł  
a g i ta to re m ,  k tó r y  s p e c y a ln i e  p r z y b i ł  d o  w s i ,  a b y  
p o d b u r z a ć  w ł o ś c i a n  i n a m a w i a ć  d o  n ie z g a d z a n ia  
s ;ę na w y j ś c i e  z e  w s p ó ln o t y .  W y j a ś n i e n i a  te ie- 
dauk. zb i ja  s k a r ż ą c y ,  k t ó r y  s t w ie r d z a ,  iż p r z y b y ł  do  
w s i  d o  c h o re j  m a tk i  w  o d w i e d z in y  S e n a t  p o sta n o 
w i ł  »vydać I l u d a ń e o w .  ś w ia d e c t w o ,  p o z w a l a j ą c e  nm  
■wydostać d o k u m e n ty ,  p o t w i e r d z a j ą c e  j e g o  w y ja -  
knienią.

. P r z e m y s ł u  krajowego", o r g a n u  p o ś w i ę c a n e 
g o  s p r a w o m  o b r o n y  w y t w ó r c z o ś c i  k r a j o w e j  w y 
sz e d ł  n u m e r  c z w a r t y .  Z a w i e r a  t r e ś ć  następ u-
jnc 1:

. O d  R e d a k c y i " ,  „ P r o j e k t  r e f o r m y  p r z e m y s ł u  
e k s p t  dyt .irsKiego" p r z e z  J. Dm., „ W y fc u o  k o le i  W a r 
s z a w s k o -  W i e d ."  p r z e z  R.,  „S to su n k i  h a n d l o w e  r o 
s y j s k o  n ie m ie c k ie "  p r z e -  K  „ P r o je k t  r e o r g a  i - > tyi.  
itc-mór c e l n y c h "  p r z e z  S , „ N a s z  p r z e m y s ł  w u o e c i  
w  / p a d k ó w  na D a l e k i m  W s c h o d z i e "  p r z e z  Z e n o n *  

" i t t k i c w ic z a ,  „N as z  p r z e m y s ł  c e m e n t o w y "  p r z e z  M 
„ R o z w ó j  t o w a r z y s t w  ? r z e m y s ł o w y c h  w  W i e l k o  

p U s c e *  p r z e z  T a d e u s z a  U w o r s k t e g o ,  „ N o w e  orgs- 
nizfcaye p r z e m y s ł o w e "  p r z e z  R .  S  ki, „ Z g i c r f k a  
l s e u t a n i c z n a  tk a ln ia  u d ziŁ ło w ;  ", „ K i e d y t  d la  z d r o 
j o w i s k  w  G a l i c y i " ,  „ P r z e g l ą d  e k o n o m i c z n y " ,  „ W y  
stawa r u c h o m a " ,  „ Z  in sty tu c y i  i o r g a n i z a c y i  s p o ł e  
c i n o e k o o o n .  c z n y c h " ,  „ K r o n i k a  p r z e m y s ł o w a " ,  „ W y -  
u a w y * ,  . P r o j e k t y  p r a w o d a w c z e  z d z ie d z in y  prze- 

ty s lu  1 h a n d lu " ,  ,_ldżne".
„P rzem y*!-  K r a j o w y "  w y c h o d z i  o b e ć n i e  za- 

liast  „ G a z e t y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j " .

O Z i
m H M n n

w n 1 k K I J O W S K I

ii^iyoŁ, siódmym roku ro e g o  S ts ic- 
cnaik K ijow sk.* rozszerzy dział InfOF- 

.u y  i urozmaici dzi-yl literack i.

Pismo nasat obsługiwać będą W łasne 
ageneye telegraficzne, zorganizow ane w w aż
niejszych centrach kraju i za s i n i c y .  Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur
skiej A gen cyi telegraficznej.

W r. 1912  „Dziennik Kijow ski* druko
wać będzie:

powieść

J h r y i  R o J i ie w ic z ó w n y
pod tyt.

jezioro
artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieb,i

pod tyt.

nowelę

Bolesława Prusa
s p 'c y a b ie  dla naszego pisma prze? znakomite
go autora „Lalki" i „Faraona* napisaną, 

n o w e l ę

£3 warSa Paszkowskiego
pod tyt.

.D ziennik* zapewnił sobie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych I a r
tystycznych.

W r. 1912  „Dziennik K ijow ski" druko 
w ać będzie pracu znakom itego naszego uczonego

Aleksandra Jabłonowskiego
W krótce' po Nowym Roku rozpocznie się 

druk cennego i nader ciekawego studyum hi
storycznego

Mariana Dubieckiap
pod tyt.

„Dziennik K ijow ski* pomieszczać będzie 
Utwory poetyckie

Ja ru  Kasprowicza, G r-G ta
(A rtura Oppmana) i innych.

(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe
tersburskie]').

Przybycie komisy? odbiorczej.
W arszawa (Wł.). W  południe przybyła 

z Petersburga kom isya odbiorcza kolei W arsz.- 
W iedenskiej pod przewodnictwem  członka ko
mitetu głów nego zarządu ltolei skarbowych, ro- 
syanina, Dom browskiego. Na stanowiska n a
czelników poszczególnych wydziałów Kolei mia
nowani zostaną rosyam e.

Ugoda z rusinami
W iedeń (AP). W  przeddzień otwarcia 

sejmu galicyjskiego posłowie polscy do sejtuu 
i parlamentu zebrali się we L w ow ie dla n ara
dy' w spławie ugody z rusicarm. Przyjęta z o 
stała rezolucya Korytow skiego w sprawie upeł
nomocnienia prezydy urn zebrania i prezędyum 
kola sejm owego do opracowania ugoay w in
teresach współżycia pokojowego obydwóch na
rodów. Przeciwko rezolucyi głosowali naro
dow cy i polska grupa w idŁich właścicieli 
ziemskich G alicyi W schodniej.

Z lotnictwa.
W arszawa (Wł.). Bawili w  W arszaw ie 

wracający do Paryża aeronauci fraucuscy—  Du- 
bonnet i Duoont, którzy, w zniósłszy się w Pa
ryżu w sobotę o godz. 6 rano na balonie 
„Condor", przelecieli 3,500 kilom etrów i w ylą
dowali w  Sokołow ie pod Humaniem.

Rewólucya w Chinach.
Pukin (AP). Postąnow iono ostatecznie 

przedłużyć rozejm d * d. 2 -go stycznia. Juan- 
Szi-Kaj telegrafował elo W utin-Fana, iż 1 ie 
naznaczono jeszcze pełnomocnika na miejsce 
Tan-Sznoj. Układy mają być prowadzone tele
graficznie bezpośrednio pomiędzy Juan-Szi-Ka- 
jem, a W u tin  Fanem. Rząd chiński nalega na 
zwołaniu zgromadzenia narodowego w Pekinie 
i prosi W utin-Fana o przyśpieszeniu odpowie
dzi dotyczącej oprać iwanycn przez rząd prze
pisach o w yborze deputowanych.

Jednocześnie rada ministrów zawiadom iła 
W utin-Faua, iż wob. c grabieży i zabójstw  d o
konyw anych przez re w oucyon istów  szensyjskieb, 
ci ostatni nie są uważani za wojska republi
kańskie i przepisy o rozejmie nie będą ich do
tyczyły.

Londyn (Wł ). „D aily N ew s" czyni ostre 
zarzuty Greyow i, który nie wystąpił z protes
tem przeciwko polityce w Cninacb Persyi.

Londyn (Wł.) A gencya Reutera [w j dal
szym ciągu twierdzi, że R osya ma zamiar ob
jąć M ongolię pod sw ój protektoiat. R osya ja 
koby zażądała w tej sprawie niezwłi.cznej$§od- 
powiedzi o d 'C h in

W edług inform acyi wzm iankowanej aeen- 
cyi, Japonia popiera now y ustrój republiLański 
w Chinach.

Sprav/y parsLie.
Ty flis (AP). W ysłan o do Persyi sam ocho

dy, które nadeszły z Petersburga —  na usługi 
oddziału rosyjskiego.

Petersburg (W ł.) Pełnomocnik do spraw 
Persyi w Petersburgu, Mirza Guiicban, ośw iad
czył współpraco wiul.o«i „Birżew ych W iedomo- 
stie j',' że stanowczo protestuje przeciwko tw ier
dzeniu jakoby w P eisy i istnieje w rogo usposo
biona względem R osyi organizacya zbrojna. 
Fidaje w T abrysie uzbroili się nie prze
ciwko Roayi, a w yłącznie w celu stawienia 
opoi u stronnikom eks-szacha. Siket-islam, 
w ybitny mułła, znany musztecDid, wywierał 
wielki w pływ  na masy ludowe; dziaialnoś jego 
nie była skieruwana przeciwko R osyi. Brał on- 
udział w organizowaniu walki ze stronnikam 
eks-szacha. Znaleziono u niego podczas rewi- 
zy i telegram, w którym rząd teherański prosi 
go o stłumienie zaburzeń. Nic w tern dziw ne
go, że rząd teherański zw rócił się ao Siket- 
islamn, jako człowieka w pływ ow ego, z prośbą 
o zapobieżenie dalszym rozruchom Siket-islam 
powieszony został w uroczystt św ięto t. zw  
„aszm a*.

T6n0rart (AP). Szuster wyjechał z 
miasta.

Teheran (AP). Donoszą tutaj o odbyw a
jącej się pod Szacbrudtin b..w le pomiędzy ft- 
dajami a zwolennikauJ eks-szacht

Zdrowie Franciszka Józefa.
W iedeń \AP). „Korrespondenz W i helm* 

oświadrza wobec pogłosek kursujących w  pra
sie o złytr. stanie zdrowia Franciszka Józela, 
ie  cesarz jest zupełnie zdrów, przyjm uje rapor
ty  i udziela audyencyi.

Kiyzys minhstcryalny.
P a ty 2 (AP), G ize ty  radykalne zaizucają 

de Selvea’owi to, że usiłował w ciągnąć w kry
zys cały gabinet. Umiarkowane gazety prawi
cow e upatrują w tym zajściu dowód dezorga- 
nizacyi rządu. „Tem ps* uważa, że de Selves 
nie posiada dostatecznej pow agi by^oskarżać 
politykę narodową ó brak jedności w dzia
łaniu.

P a r y ż  (Wł.). Po ostatniej naradzie, która 
się odbyła w południe, Caillaux doręczył Fallie- 
res owi podanie o dym isyę caiego gabinetu. 
Sytuarya dotychczas pozostaje niew yjaśniona, 
gdyż prezydent, oczekując na zgrom adzenie se
natu, ilikogo dotychczas nie powołał do utw o
rzenia gabinetu. Podobno Brisson popiera kan
dydaturę Messiniego, dotychczasow ego ministra 
wojny.

Pożar.
Gdańsk (Wł.). Spłonęła wielka szopa ko> 

lejowa z zapasami miedzi. Straty wynoszą 
półtora mil. marek.

Niepbkoje.
Berlin fW ł). W iadom ość o objęciu przez 

D elcassego  teki m inistra spraw  zagranicznych  

w yw a rła  tutaj w ielkie w rażenie. N'erucy wzma
cniają sw e w ojską, szczególnie zaś na g ran icy  
francuskiej i rosyjskiej.

Narada.
P aryż (AP). Dn. 29 grudnia o 

wieczorem, gdy ministrowie zebrali się na na
radę, zdawało się, że kryzys zostanie zażegna
ny, lecz gdy Bodin zrzekł słę teki ministra, 
m arynarki, a DelcasA- wykazał wahanie, sytua 
cya znowu zmieniła się. Caillaux po bezo
w ocnych usiłowaniccn nam ówienia Poincarć 
do przyjęcia teki ministra spr. zaąr., a admi
rałów  Germ inć lub Bodin do przyjęcia teki mini
stra marynarki, doszedł cło przekonania, że 
dalsze rokow ania są niemożliwe. Członkowie 
gabinetu zgodzili się jednomyślnie podać s.ę

godz. 7

do dyiiujsyii Caillaux o g. y  wieczortfni przy
był do pałacu Elizejskiego, by zawiadomić Fa- 
llićres’a o uchwale, jaka zapadła.

Obrady nad konstytucyą.
Konstantynopol (AP). Odrzucony zost-1 

wniosek rządu, by zarządzić posiedzenie tajne 
Toczą s ę w dalszym ciągu obrady nad art. 35 
konstytucyi.

T&jna narada.
Tokio (AP). W  ministerstwie spr. zagr 

odbyła się tajna narada nad sprawam i cbiń 
skiemi. W  naradzie brali uoział przedstawi 
ciele armii i floty.

Dymisya.
Zagrzeb (AP). Prasa chorwacka bez wzglę 

du na kierunek w yraża ubolewanie z powodu 
udzielenia dym isyi Rakodcajow i, prezydentowi 
senatu —  wyższej chorwackiej inslancyi są
dowej.

Paryż (APj. Po dwugodzinnej naradzie 
ministrowie w yruszyli do pałacu Elizejskiego, 
gdzie Caillaux w ręczył prezydentowi podanie
0 dym isyę.

Dymiaya gabinetu*
P a iy ż  (AP). C ały gabinet podał si< do 

dymisyi.

Powrót pary królewskiej.
Bombay (AT). ADgieiska para królew 

ska udała się na parostatku „Medyna* do Eu
ropy.

Strajk
Rlorde-Janeiro (AP). Z»strajkowało 7,000 

kucharzy i kelnerów hotelowych.
Bruksela (Wi.). W skutek strajku 30,000 

górników i braku w ęgla stanęło wiele fabryk.

Katastrofa.
N eW -Yoik (AP). Dostęp do dalszych 

składów T -w a  asekuracyjnego „Equitable“ , 
gdzie znajduje się na miliard dolarów  akcy, i 
dokumentów, odcięty został przez m asy lodo
we. W ątpliwem  jest, czy uda się otw orzyć 
składy wcześniej, niż za tydzień. W obec za 
grażającego runięcia ścian, miejsce dokoła „Ec|ui- 
table’u* zostało oczyszczone.

W spraw ie ucieczki Halllanta.
Berlin (Wł.). Stwierdzono, iż adwokat 

Ilaiłlaat sprzeniewierzył 175,000 marek. P rzy
puszczają, że znalezione w Grunewaldzie zw ło 
ki zosiały podrzucone w celu zmylenia śladów  
ucieczki.

Odrzucenie teki.
Paryż (AP). Genuinet odrzucił propono

waną mu tekę mimaura m arynarki.

Azef w  Londynie-
Petersburg (Wł,). Puuua angielskie po

dają v a don. ość, że widziano r a  przedmieściu 
Londynu Azefa, przebranego za farmera

Pośrednictwo pokojowe.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw 

zagranicznych otrzymało wiadomość, iż rząd 
włeski Odrzucił zaproponow ane przez Francyę 
pośrednictwo pokojowe.

Echa rewlzyi senatorskiej.
Tom M  (AP). W  związku z rewizyą sena

tora Medems. usunięto ze stanowisk: pomocnika 
naczelnika służby ruebu i- dwóch fuukcyontryu- 
szy syberyjskiej kolei żelaznej. Jeden z oskar
żonych zmarł w przeddzień oddania go podisąd.

itjazd od»nto!logiczny.
fh a ik ó w  (AP). O tw arty został szósty 

wszeebroryjski zjazd odonto'ogiczEy. Przybyło 
nań 300 osób.

Nawałnica
Sewastopol (Ar). N awałnica odrzuciła na 

morze 1 pi zcwróciła ba. kę robotniczą. Utonęło 
pięć o sód

„Rleci”  o zjazduch.
F atersburg (W ł.’'. „R iec?*, pisząc o od

byw ających się obecnie zjazdach i podkri ślając 
Ijczbę uczestników, biorących w nich udział, 
w ypoa iada przekonacie, że zjazdy te ałużą do
wodem dojrzew ania myśli społecznej, która po
szukuje w yjścia i d ąży, do rozstrzygnięcia ostrych 
kwestyi. Pod ohydnemi szumu win anu porusza
jącej się powieizchiu kryje się żyw a siła, która 
powolnie poszukuje a h  ściwej drogi i daje na
dzieję lepszej przyszlcśei- Życzym y, kończy g a 
zeta, pogodzen ia zjazdom w  icb prąęy i dąże
niu do rozbudzenia uśpionej m yśli spoi «,zn :i i 
do skierowania jej na pożytek kraju.

W ykiycle przestępców.
Petersburg (Wł.). W yjaśniło się, iż orga

nizatorem morderstwa w  cerkwi pad w ezw a
niem Borysa i Gleba był stróż tej ostatniej, Ko- 
kowkin, który w  celu otrzymania posady dzw on
nika, rzm ów ił zwrotniczych M ieiiajew a i Deni- 
sowa, hy znbiłi stróża Moj sieje wa.

Zamkńiąęie zjazdu im Msndelejrwa.
Petersburg (W łdi Zam ykając zjazd, prof. 

Umow w swej mowie pożegnalnej naw oływ ał 
uczestników db częstego odbyw ania zjazdów , 
które dają siłę i moc w ytrw ania w żmudnej 
p^acy na pożytcsc ogółu.

Db Carnkrego Sioła.
Petersbuęg (Wł.), W  ctlu  złożenia rap or

tu w yjeżdżają do Carskiego Sioła M akarów
1 K okow cew .

Zakaz.
Petersburg (Wł.). Z  Astrachania dc ioszą, 

że władze administracyjne zabroniły posłowi 
W inogradow ow i zdać przed wyborcam i relacyę 
z jego czynności w Dumie Państwowej, m oty
wując swe postanowienie obawą o bezpieczeń
stw o publiczne.

Opinie dygnitarza 
Petersburg ( W ł W  „W icczer. W rem.*

ukazał się w yw iad z pewnym  dygnitarzem, 
który oznajmił, iż przed wyboram i do Dumy 
w gabioecie nie zajdzie żadnych zmian. W spom 
niany d> s ni«.arz zaprzeczył pogłoskom o ustą
pieniu Krlw oszeina. Otrzym ają dym isyę wice 
ministrowie Iwanickij i Polenow . RierwSzy, ató 
rego zastąpi br. Ignatjew , m ianowany zostanie 
posłem do R ady Rańslwa, drugi zaś zamiano 
w any zostanie do senatu, a jego  stanowisko 
obejmie Ritich. W  inuich ministerstwach, z 
braku odpowiednich zastępców, żadnych zmian 
nie zajdzie. Pogłoski o ustąpieniu niektórycn 
gubernatorów nie są bezpodstawne. Rząh, ra

chując się przed wyboram i z nastrojem ludność" 
uzunie, być może, kilku gubernatorów, z któ
rych ludność jest niezadowolona.

Różne.
Petersburg (AP). Na wybrzeżu Mytniń- 

skiem spaliła się elektrownia Poćobiedowa. 
Ruch tram w ajow y po zam aizniętej Newie zo- 
sca’ przerwaoy na dwa tygodnie.

Petersburg (AP). W  nocy na d. 29-go 
grudnia na balu iw szkole wojskowo-felczerskiej 
dwaj felczerzy strzelali do siebie. Jeden zjnich 
zos.ał zabi.y, drugi ciężko raniony.

Tomsk (AP). Zbiegi skazany na 1000 rb. 
grzyw n y redaktor gazety barnaulskiej „Żyzń 
A łta ja* .

Petersburg (Wł.). O rganizatorzy muzeum 
imięniaj Tołstoja mają zamiar przenit^ć takowe 
do M oskwy.

Petersbipg (Wł.). Powiesił się malarz 
KuLkow.

h r , ł  29 grudni* ię/> r.
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Z podziemi Londyeii.
Smutnej slżw y dzielnica Whitechapel przy  

pomniała się znowu pamięci Londynu: przed kilku 
*.niam; jedne z najciemniejszych jpelunu doko 
nano skrytobójczego mordę siwa, którego ofiarą 
padł w łaściciel wyszynku, Ssm urI Miilsr T . i jegs  
żo**t, oboje rodem ze Stryja, w  Galicyi. Oboj*- przy
wędrowali do L o L d y n j  przed kilku laty i, osiedli 
w szy się w  londyńskiej dzielińCy proietaryatu, za
mieszkałej także irzez żydów, emigranto.r z Rosyi 
i Galicyi, otworzyti w yszynk i taju< karciarnię, p t  
mieszczony w  zakątku piwnicy. Brudne przedsię
biorstwo niosło im doskouałe zyski, dzięki Czemu, 
uzbierawszy już znaczną numę pieniędzy, wkrótce 
mieli pow jócic do kraju. Nieoględne wywnętrzenie  
się z zamiaru przed stałymi gośćmi, apaszami, po 
zbawiło iet życia. O b o je  padli ofiarą rabunkowegc 
zamachu, dokonanego z wtorku n* środę zeszłego  
tygodnia.

Wskutt k alarmu Sąsiadów, któ-zy dof łyszeli 
w  nocy jęki, d e b y w r ą ce  się z zamkniętego już lo
kalu MiUsteinów, sprowadzono straż policyjną, Ktć- 
ra w yw ażyła drzw i do szynkowni. W  alkowie, słu
żącej za sypialnię, znalezictso oboje, skłótych raza
mi sztyletu, wydających- już ostatnie tchnienia. 
Wakutek wielki.-go upływu krwi, mimo pomocy 
lekarskiej, Mili&trinowie niedługo później zakończyli 
życie.

Śledztwo, przeprowadzone na miejscu w y 
padku przez deteatyw ów  londyńskich, w ykazało je 
dyny szczegół, że morderca miał meproporcyonalnie 
w ielkie nogi, na Ltóre, jak się w yraził jeden / de
tektywów, w  całej A nglii nic moznaby by>o dostać 
gotowyct butów. Szczegół ten posłużył do w ykry
cia zbrodniarza. Podejrzenie skie/owało się przede- 
wszystkiem przeciw członkom szajki, która upra
wiała grę hazardową w  szynkownianej piwnicy. 
Natychmiast uwięziono kilku z nich i na podstawie 
ich zeznań natrafiono ua sprawcę mordu. Pierwszy  
rzut oka na jego nogi wskazał w  mm winowajcę. 
)est to 28-letai Meyer Abram owicz, domokrążca, ro
dem z Galicy.. Przyprowadzony na polieyę, przy
znał się do zbrodniczego czynu. Od m ordercy ode
brano skradzione Millsteinora pieniądze, poczęta od
prowadzono go do więzienia. Zapytyw any o po  
wód, który skłonił go do zbrodni odpowiedział 
w  żargonie jedynym  języku, którym wtyda, i e  o- 
kładziono go w  . za* gry w karty, zatem —  nie 
miał skrupułów w  mordowaniu!

Zbrodnio a uie pozostała w  prasie angiel
skiej bez echa. Dzienniki londyńskie oświetlają sp—i- 
wę w  dwóch kierunkach: zwracająoj ste do władz, 
by rozpoczęł\7 energiczną akcyę przeciw  pokutnie 
uprawianej grze hazardownej v  tajemniczych szyn
ko wiliach Londynu, a z drugiej strony, by wydano  
w yjątkowe przepisy przeciw emigrantem żydow 
skim, przybyw ającym  tłumnie do Loodymii

Z otłatnińj chwili.
(Od korespondentów *ot&8r*ych i Ag Petstmb ) 

Otwarcie sejmu.
LWÓW (Wł.). W ezoraj o tw a rty  został sejm 

krajow y galicyjski. N i  początku posiedzenia

marszałek Badcni w ygłosił dłuższe przem ów ie
nie w języku polskim i ruskim. M ów cy co 
chwila przerywali posłowie rusry, ubolewając, 
iż nie pizedstawiono projektu reform y w ybor
czej do sejmu.

Badeni, po sireszczeniuc zadań i działal
ności sejmu, uczcił zmarłych posló w.

W  imienia ukraińców mówił K ost’ L e 
wicki, następnie zaś Petruszewicz. który w ystą
pił z wnioskiem natychm iastowego zamknięcia 
posiedzenia i zw ołan n  następnego d. 18 stycz
nia n. st. Starorusin K a-ol poparł wniosek 
Petruszewicza.

Poprzednim mówcom w imieniu stron
nictw polskich odpowiadał Leo, poczem więk
szością głosów  wniosek ukraińców został od
rzucony.

Staruch (z miejscz) „hańba*.
Na trybunę wszed1 sprawozdawca Fahl.
W ów czas rusiai pod wodzą Starucha roz

poczęć hałaśiiwą obsirukcyę. Rozpoczęło się 
stukanie w pulpity. R ozległy  się głosy piszcza
łek, trąbek, najróżniejszy en gw izdaw ek i t  d.

Siów  spraw ozdaw cy wskutek straszliwego 
hałasu nikt nie Dyszał.

Marszałek dał znak laską i nastąpiła cisza. 
Na trybunie znowu ukazał się Badeni, który 
naw oływ ał rusinów do rozważenia nadei ko
rzystnego dla nieb usposobienia większości pol
skiej i zaprzestania obstrukcyi.

Pomimo to piekielny dała* trwał w daj- 
szym ciągu, aż do Końca posiedzenia. W szyst
kie wnioski odesłane do komisy . Przed za 111 
bnięcien? posiedzenia Staruch wydarł z rąk 
spraw ozdaw cy K iw eluka jakieś papiery, podarł 
je  i rzucił.

Zam ykając posiedzenie Badeni oświadczył, 
iż o zwołaniu następnego posiedzenia zaw iado
mił posłów piśmiennie.

Dymisya grbinetu-
ParyZ (AP). Gabinet podał się do dym isyi 

wskutek w ystąpienia Delcassego, który na po
siedzeniu rady ministrów d. 28-grudnia oznaj
mił, iż p-zyjrrie tekę ministra spraw  zagranicz
nych, lecz stawia za warunek, by jego  następ
cą w ministerstwie marynarki m ianowaną ze
stala osoba, na której można polęgać. Cullau.\ 
odpowiedział, iż nie zdołał znaleźć odpowied
niego zastępcy

P o naradzie która trw ała półtorej godzi- 
ny, gabinet postanowi* podać się do dym isyi.

Pożar w  pałacu-
<

Wiedeń (AP). Poża*-, który wyuuchł w 
pałacu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w y
rządził znaczne straty w kilku pokojach. O gień 
umiejscowiono z rana dnia 39 grudnia przed 
przybyciem  rodziny arcj księcia, Która pow róci
ła  z Monachium.

Rawolucyi. w  Chinach.
ParyZ (Wł.). Do „N ew -York Herald* d o 

noszą z Pekinu, że aD dykacya d yn a styi m an
dżurski' j  zapewniona; republikanie gw aran tują  
całość d óbr cesarskich, tytu łó w  i m ajątków  
książąt.

Z tea tru  wojny.
Neapol (Wł.). W krótce ma być w ysłany 

do Trypolisu trzydziestotysięczny oddzia'.

Narada.
Rostow n a i  Donem (AP). 3 styb n ia  t y  12 

roku komitet giełdow y zw ołuje naradę połu
dniowo-rosyjskich eksporterów w kw estyi ure
gulowania warunków sprzedaży ziarna do Ge
nui i M arsylii, poniew aż im porterzy tych miast 
p ie  ugodzili się na zmianę i dopełnienie kon
traktów , zgodnie z propozyeyą międzynarodowej 
konferencyi zbożow ej, odbytej w lutym 19 11 r.

Ze 2jazdu klasyków.
Petersburg (W ł.;. N a zj< id z  _ klasvków

ekstrudowik Ł okot’ dowodził konieczności nau
czania w szkołach średnich języków  starożyt
nych według stosowanego dawniej program * 
O baw a, że klasycyzm  stw arza republikanów, 
jest niedorzeerną Potrzebr. ze szkoły wyrugo
wać politykę i formalizm.

Konkurs.
Petersburg (Wł.). Na konkursie piani

stów pierwszą nagrodę w w ysokości 1,500 ru- 
bh otrzymał samouczek Turczyński. N agrodę— 
1,000 rubli p. Czarniecka-H eszelisg i 500 rb.—  
Miklaszewski.

Sprawy perskie.
Petersburg (Wł.). W  ministerstwie spraw 

zagranicznych zaprzeczają pogłoskom o w ysia
niu wojsk rosyjskich w celu poparcia kroków  
wojennych eks-szacha.

Uchwala zjazdu.
Petersburg (Wł.). Zjazd geologów , na 

wniosek Lutuwina, w yraz.ł sw e współczucie 
usuniętemu przez K asso profesorow i un w eisy- 
tetu tomskiego, Obruczewowi.

Pogłoski o nominacyach.
Petersburg (W.,). W edług obiegających 

pogłosek, wiceminister w ojny Połiw anow  mia
nowany zostanie posłem do R ady Państwa. 
Niezadowolony z tej nonrnacy prezydeni R ad y 
Akim ow ma, jak  powiadają, zamiar podać się do 
Jyi syi.

Różne.
Lonbyh (Wł.). Pomimo zaprzeczeń, krążą 

uporczyw e pogłoski, że cesarz W ilhelm  odw ie
dzi dw ór ang elski w związku z zaślubieniem 
córki W ibtoryi z księciem angielskim.

RzyilL (Wł.). W ielkie burze wyrządziły we 
W łoszech środkowych straszne sousioszenia, —  
zaw aliły  się domy, w iele osób zginęło, straty 
znaczne.

h A D F l Ł D I Ł

{Rubrgna ta nie poenodzi od ledaktyi, która 
tm za nią nie odpowiada).

—  W i t r ę t  d o  p r z y j m o w a n i a  

p o k a r m ó w ,  o d b i j a n i e ,  z g h g a  i  g o *  
r y o a  W k i w A a zu ją  na przeładowanie żo
łądka. Spostrzeżenia lekarskie, czynione w c.-k. 
Szpitalu ogólnym  w W iedniu w ykazały, że l k> 
ki< liszka naturalnej W O D Y  G O R Z K I E J  

1 'p a n c  i a z  i a  J d » z e f a  już po paru g ad zi
nach opróżnia zawartość żołądka bez bólu, po
lepszając jednocześnie apetyt.



D Z I E N N I C K I J O W S K I

Ostatnie wiadomości.
Przeciw autonomii Irlandyi. W  hrabstwie 

U ste r  w Itiatłtfyi p rzygo tow u j' się jew olu cya 
przeciw parlamentowi i rządowi, w razie prze
prow adzenia homeruiu dla I-landyi. K orespon
denci pism tutej-zycb, w y s ia n i‘do Belfastu, do
noszą, że 250,000 ludzi przygctow u e s>ę do 
walki pi zeciw rządowi. Zorganizow ali ich byli 
oficerowie Kapitan Crik, kierownik tej ocho
tniczej armii oświadczył, t e  w dniu, w którym  
homerul będzie uchwalony, hrabstwo Ulster 
oderwie się od Irlandyi i u tw crzy osobny rząd 
w Belfaście.

H rabstw o UUtcr jest —  jak wiadomo —  
skolonizowane przez ar.ghków, którzy przez 
groźbę zbrojnego oporu i oderwania się cd 
Irlandyi chcą unicestwić zdobycie homeruiu 
przez katolickich irland :zyków.

Po wyborach do senatu francuskiego. 
Dzienniki unrarkowane; republikańskie i kon
serw atyw ne, om awiając w yb ery  do senatu, 
konstatują, że radykalny socyalizm  stracił, na 
s i’e i że w ybory wyraźnie okazały tendencyę 
na rzecz um iarkowanych polityków i pokojo
wej polityki wewnętrznej Jako specyalnie cha
rakterystyczną podnoszą klęskę D elpeche’a, 
który  byt jednym  z najzagorzalszych zw olen
ników Com besa i namiętnym przedstawicielem 
ruchu nieprzyjaznego dla K ościoła w senacie. 
Dziennik i 1 adykalne na o g o l . są zadowolne, 
specyalnie ze zw ycięstw a Combesa.

P0SłilChani8. Książę biskup krakowski ks. 
Sanieba przyjęły był w sobotę na osobnem 
posłuchaniu u Ojca św.

Prasa ruska.
Z  Nowym Rokiem przybędzie galicyjskiej 

prasie ruskiej ieden nowy dziennik i cztery nowe 
czasopisma. Dotąd ukraińska narodowa dem okra
c i a ma, jako głów ny swój organ, dziennik „DiloJ i 
ow a czasopisma „Narodne Słow o", przeznaczone 
óia szerokich warsrw, i „Swobodę", przeznaczoną 
dla chłopów. Od Nowego Roku zacznie wychodzić 
jeszcze jeden ukraiński narodowo demokratyczny 
dziennik p. t. „Nowe Słow o". W ydaw ać je będzie 
u Hruszewsklj, który ma byc niezadowo' tym  z o- 
becnej polityki tej partyi. Ukraińska p an ya rady- 
■iitlna ma jeden tylko organ, tygodnik „Hromadskii 
Hołos". Do ukraińskich pism należy także w yd a
wany przez d-ra Barwińskicgo dziennik „Rusłan", 
organ ukraińskiej partyi chrześcijańsko-socyalnej. 
Socyaliści ruscy, którzy także ukrainizm wyznają, 
mieli dotąd swój organ „Zem la i W ola"; po rozła- 
m e, jik i w śiód ukraińskich socyalistów nastąpił 
Da ostatnim ich kongresie, odbytym  przed paru ty 

godniami w e Lw ow ie, „Zemla i w ola* pozostanie 
organem ukraińskich socyahstów-nacyonalistów, a 
ukraińscy socyaliści, stojący przy programie mię
dzynarodowym, zaczną z N o w yn  Rokiem w ydaw ać 
dla siebie czasopismo „W pered". W reszcie ukraiń
skim jest jeszcze tygodnik „Ruskij Selanyn*, w yda  
w any dla chłopów przez p. Demiańczuka. Bez 
barwna jest „Narodna Czasopyś" w ydaw ana przy 
„Gazecie lwowskiej". Starorusini (partya d-ra K o 
rola) mają, jako swój organ dziennik „Rałyczanin", 
rusofile zaś (partya d-ra Dudykiewicza) „Prykarpa 
cka Ruś".

Na prowlncyi w ychodzą tygodniki: „Pere- 
myskij Wisrnik", „Podilske Słow o" (Tarnopol) i 
„JaworiwskijłHołos". Od Nowego Roku przybędzie 
„Stanisławski W istnyk". Literatura (ukraińska ma 
miesięcznik „W istnyk literaturno naukowij", sygno
wany jednak Lw ów  Kijów. Od Nowego; Roku ma 
przy i :m  „W istnyku" wychodzić tygodnik pol.ty- 
czny. Na ukraińskie czasopisma fachowe składały  
się doiąd „Uczytel i Ridna szkoła*. Od Nowego 
Roku przybędzie „Zdorow le", które w ydaw ać bę
dzie d-r. Ozarkiewicz.

D yety dla s ę d zió w  p rz y s ię g ły c h .

lak wiadomo, posłowie do Dumy Państwowej 
złożyli w swoim czasie wniosek ustanowienia dla 
sędziów przysięgłych wynagrodzenia w  postaci 
dyet (50 kop. dziennie) i wiorstowego (po 3 kop. 
na wiorstę).

Prezes rady ministrów zw rócił się w  tej Spra
w ie do ministra sprawiedliwości, prosząc o opinię, 
Czy .żą ć  może podjąć się opracowania odnośnego 
projektu.

J.. nister spraw :ediiwości w  odpowiedzi na 
interpelacyę Kokowcewa, datowanej r8 grudnia, za
znaczył, że już w  projekcie ustawy sądowej z r. 
1863 był punkt przewidujący wynagrodzenie sę
dziów przysięgłych z dochodów ziemskich na mo
cy uchwal zgromadzeń ziemskich, Rada Państwa 
punkt ten z projekiu usunęła, a kiedy niektóre 
ziemstwa postanowiły w ydać zapomogi ubogim sę
dziom przysięgłym, senat uchw ały takie kasował. 
Minister spraw edliw ości uważa, że ba W2ór pra- 
wodawstw europejskich, należałoby jednak ulżyć 
nieco pod w zglęiem  materyaluym ubonm  sędziom  
przysięgłym  i dlatego uważa ża możliwe ażeby 
rząd podjął się opracowania odnośnego projektu 
prawa.

Zdaniem ministra sprawiedliwości wynagro
dzenie winno być wydawane z kas państwowych, 
ale nie wszystkim sędziom, tylko tym, którzy tego 
zażądają, przy tern dyety, w  kwocie' 50, 75 k. lub 1 
rb., tylko takim, którzy nie mieszkają w  miejsco
wości, w  której się odbywa sąo, a wiorstowe tylko 
takim, którzy zamieszkują dalej niż o 25 wiorst od 
miejsca sądu.

Z podolskiego Towarzystwa rolniczego.
W  korespondencyi z W innicy, w Nb 330 

„Dziennika K ijow skiego* wkradła się omyłka 
mająca duże znaczenie, a mianowicie: mówiąc

0 kursacli rolnych dla ofieyalistów, nadm ienio
no, iż takowe odbywać się będą w ciągu dni 
io-ciu , t. j. od 10 lutego 1912 roku w W in n i
cy w sali se k c ji rolnej.

Niniejszem pozwolim y sobie sprostować 
ten błąd i nadmienić, że kursy rolne odbyw ać 
się będą nie od 10 lutego, lecz od 1 go do 
10 tego lutego 1912 roku.

W  końcu stycznia roku przyszłego W in 
nica znów na dni pa ę ożyw i się znacznie, 
gdyż oczekiw any jest Lczay zjazd obywateli na 
sesyę rady T -w a  w dniu 27 stycznia 1912 r o 
ku, a szczególniej na walne zgromadzenie 
członków T - w l w d. 28 stycznia.

Jakie kwestye podlegać będą debatom 
rady, o tern postaramy s :ę w swoim czasie za
wiadomić czytelników „D ziennika". Co zaś do 
porządku dziennego walnego zgromadzenia, to 
takow y mniej więcej ma być następujący

Na prośbę rady wiceprezes T -w a  p. 
Antoni Urbański w ygłosi referst o kredycie 
melioracyjnym; 2) odczytane będą m otyw o
wane sprawozdanie o działalności poszcze
gólnych sekcyi T -w a  za ubiegły rok i9 i i - t y :  
3) p. Frankfurt w ygłosi odczyt o przyczy 
nach słabego oddziaływania naw ozów  m ineral
nych na gliniaste gleby Podola; 4) rada 
T -w a przedstawi na zatwierdzenie walnego 
zgrom adzenia: uchwałę sw oją w  kw estyi budo
w y własnego domu dla T -w a  do użytku tegoż
1 poszczególnych sekcyi. K w estya ta uprzednio 
będzie wniesioną na pow tórne debaty rady w 
d. 27 stycznia; 5) przedstawioną będzie na de
c y z ję  w alnego zgrom adzenia kw estya urządze
nia w ystaw y rolniczej w W innicy w r. 1912, 
a to w celu wyboru i przygotow ania odpo
wiednich eksponatów z Podola na okręgową 
wystaw ę w K ijow ie w roku 1913; 6) dyskuto
waną będzie kw estya otw arcia w Płoskirowie 
filii podolskiego T -w a  rolniczego; 7) walne 
zgromadzenie będz:'e debatować nad zorganizo
waniem przy T -w ic  biura centralnego rachun
kow ego i wreszcie: 8) odbędzie się w ybór eks
pertów dla oceny i wyboru nasion przeznaczo
nych na pokaz, który się odbędzie w W innicy 
d. 28 stycznia ig i 2  roku w sali sekcyi rolnej.

Oto są ciekawe i nader ważne kwe3tye 
o których zadecyduje walne zgromadzenie.

sprawie naw iązania bezpośrednich stosunków 
w handlu bydłem, przeznaczonem na rzeź. K i
jow ski zarząd miejski, szul ając środków do
zmniejszenia drożyzny artykułów spożyw czych, 
zw łaszcza mięsa, uznał za najskuteczniejszy 
środek podjęcia się roli pośrednika w dostar
czaniu drobnym  handlarzom mięsa bydła na 
rzeź. W  tym celu zw raca się do podolskiego 
T -w a  rolniczego, jako do najpow ażniejszego 
zrzeszenia rolników, z propozycyą nawiązania 
bezpośrednich stosunków w handlu bydłem, 
sądząc, że zarówno rolnikom  podolskim, jak  za
rządowi miejskiemu, na rękę będzie pom inię
cie w tej gałęzi handlu całej masy pośredni
ków . Zarząd miejski proponuje, aby na z e 
branie, na którem rozpatryw ana będzie p o
w yższa propozycyą, zaproszony został prezes 
kijowskiej komisyi miejskiej przeciwdrożyźnia- 
nej, p. Jozefi. R ada podolskiego T -w a  rolni
czego obrała komisyę, składającą się z pp. L . 
Rogozińskiego, W. Bukraby, R . hr. Bnińskie- 
go i J. Rokickiego, która to komisya ma o- 
pracować na styczniow e zebranie rady T -w a 
w yczerpujący referat w  powyższej sprawie.

—  Nowy okrąg górniczy. Od nowego roku o 
twarty będzie nowy okrąg górniczy podolsko kijow 
ski. Siedzibą zarządu okręgu będzie Kamieniec. Do
tychczas Podole i Ukraina w chodziły w  skłi d ode- 
sk.it go okręgu górniczego.

Sporty zim owe w  Zakopanem.

fcfcOliIlCa Pm W lM D Y O M kLM M .

(Z phm  i od tor-spondeni&w).

— W spraw ia handlu bydłem R ada
podolskiego T -w a  roloiczego otrzym ała od ki- 
jo w slie g o  zarządu m iejskiego komunikat w

Dla miłośników Zakopanego i sportów zimo 
wych, uprawianych tam na wielką skalę, tegorocz 
na zima nie była łaskawą. Brak śniegu uniemożli
wiał, zwłaszcza narciarzom, w ycieczki w  góry. Du 
piero na jakiś tydzień przed świętami Bożego Na
rodzenia rozeszła się w ieść radośna, że spadł bar
dzo obfity śnieg i że w reszcie będzie można roz 
począć sezon rozryw ek zim owych. Zaraz też po 
dążyły szeregi narciarzy z całej zachooniej Galicyi
do Zakopanego, a największego zastępu dostarczyło

.dz"1 atrzańskie tow. narciarzy. Zgrom adziło ono pod 
swoim znakiem przeszło 60 nowych adeptek i adep
tów tego sportu, rekrutujących się z iuteligencyi. 
Osobny pięciodniowy kurs pod kierunkiem jednego  
z pierwszych mistrzów nart, nadporucznika H enry
ka Babkowskiego, ma dla nicti otworzyć wrota do
cudów i tajemnic zimowej krainy tatrzańskiej, do

la  narcistępnej bezkarnie tylko dla narciarza
Na śnieżnych stokach Gubałówki uzbrojeni w  

narty, stawiają pierwsze kroki. Początkowo zoako • 
mity przyrząd raczej przeszkadza w  spinaniu się 
w górę. Śmielsi w  najrozmaitszych pozach (rzadko 
na nartach) zjeżdżają w brew  w oli w  dół, jednym  
ruchem udaiem aiając znaczne nieraz wysiłki, Ruch  
w  krystalicznem powietrzu górskiem i beztroska 
swoboda, jakiej się doznaje zdała od codziennego 
życia, wskrzeszają humor. Komiczne sytuacye, w y 
wołam: upadkami w  puszystym, śliskim śniegu, 
podniecają wesołość. Kor pule ntniejsi uczestnicy tra
cą wreszcie cierpliwość; natomiast u w ytrw alszych  
znika powoli uczucie niewygody, zrastają się z nar

tami i coraz więcej umieją ich usługi ocenia- 
pierwszych ruchach, czują, jak w  mii s-niach [ 
na krążyć żyw szy, cieplejszy prąd krwi. „Z  
wiałe" bezczynnością „zawiasy" staw ów  rąk 
rozchodzą się i wzmacniają. A petyt się za 
Sport narciarski wszechstronnie ćw iczy ciało; 
włókno zmusza do pracy i ruchu, I. padki są 
ste, dzięki jednak konstrukcyi nart i śniegów 
łagodne— że sprawiają upadającym raczej prz 
ność. Nikt ich też nie unika. Skom plikować 
sen? są nijlepszą gimnastyką. Można przyja 
na każdego z początkujących przypada po 5 
ków  dziennie, a nikt się na to nie skarży 
to nie zraża. W  duszę wstępuje pogod- 
dziecinna radość życia.

W  trzecim dniu uczestnicy 
szybkich zatrzymywań, tak potpzr 
szłych w ycieczkach w  głębię Tatr  
ni i nad urwiskami; ćw iczą się 
sktej łuków dla omijania przes 
do pewnej a estetycznej jazdy  
trudnym terenie wśród lasu. 
czerpią z doświadczenia swe 
cennych wiadomości np. jak  
kości namiotem z batystu B: 
dwie funt. można w  razie 1 ■
ciepło przepędzić noc w  ś~. 
gu lub lodu gotow ać herb) 
pój narciarski, jak unikać 1 
się podczas gęstych mgieł, 1 
w ych wypadków, (które zre i.i- 
cie narciarskim nader rzadke A

Równocześnie wytrawni, u 
dzają dalsze w ycieczki, w ym agające w. 
jomosci terenu; na W ołow iec, na Sta. 
przez dolinę Chochołowską, do Czarneg 
gąsienicowego, a nawet na grań Kościelca, 
na Gubałówce mnóstwo saneczek ślizga sR  
gładkiej -bieli śnieżnej, a od strony Kuźnic od cv 
do czasu bieży szybko bobslejgh.

Niestety ani zw ykłych sineczek, ani babs- 
leighów dotąd nie zorganizowano. Saneczkarze nie 
mają odpowiednich torów i ślizgają się dziko, nie 
raz po gościńcach, narażając i s ebie i innych na 
niebezpieczeństwa. Żadne Tow arzystw o sportów  
zimowych me jest, zdaje się, tak finansowo zaso
bne, żeby bez pomocy mogło zająć się urządzeniem  
potrzebnego toru saneczkowego i bobsleighowego.

Zakończeniem kursu była romantyczna w y 
cieczka do Suchego Żłobu. Poprzez srebrzysty las, 
zaklęty w  ciszę, obwieszony fantastycznem,* girlan
dami ze śniegu, popi zez nawpół zasypaną kosów ... 
młodzi narciarze przedostali się na obszerną stie- 
mą, sypką ław ę śnie2ną, chronieni grania od m ro
źnego wichru i zadymki, szalejącej w  samym ż le 
bie. Jeszcze w yżej śnieg usuwał się pod nogami, 
ż  pod chmur, za które skrył się Giewont, rozpo 
częto odwrót, w  i '.órym młodzi narciarze mieli 
sposobność wypróbowania sw ych sił i nabytej 
w praw y

W  schronisku Tatrzańskiego T o w  N arciarzy  
spożyto obiad, poczem drogą leśną w  szybkim  p ę 
dzie zjechano do Kuźnic, gdzie czekały już satńe. 
Do kilku sań przyczepiono długie liny. Sanie r  u
szyły, a narciarze, trzymając liny długim sznur.: m 
ślizgali się po gościńcu (skikjóring) wśród wes> 
łych śpiewów. W esołość zakłócali tylko zbliżaj- 
ca się rozłąka. W  chw ilę później pociąg odw ozu  
do Krakowa ostatnicn uczestników kursu. Rnm iani, 
opaleni słońcem, które w  górach intensywniej świe- 
Ci, nnosili zdrowie i hart._____________________

W
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Garniturki Salonow e i Buducrowe kryte j dwabiem. 
Fotele Gabinetowe z Pulpitami do czytania. 

Ż ird y n itrk i do kwiatów.
Fotele skórzane.

Stoliki do pisania składane!
K osze do papierów

Taburety do fortepianów.
Bujak i»

Paraw any.
Ekrany.

D yw any.
L ustra etc. etc.
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W kolosalnym wyborze poleca fabryczny skład
J. Kimajera, Mikołajowska dom własny Ks

 CEN Y U M I A R K O W A N E . -------

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l* a rn a  9.

M -jąc przedstaw icielstw o, poleca w yroby następujących
fabryk:

ELWORTHY Siearnikiy m łocapnie  konne,
k ie p a ty, ż n iw ia p k i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH Lok o -
m obile  i m łjc a r n ie  papow e.

ECKERT P łu g i, k u lty w a to ry  s p rę ż y n o w e .

MILWAUKEE M a s zy n y  żn iw n e . 

ZIMMERIWANN M łocapnie k o n iczyn o w e .

HEiD M a s zy n y  do b e jc o w a n ia  n a sio n . 

PLATZ Konne i rę c z n e  p u lw e ry z a ło ry .

!  t y l k o !

Szampańskie
L O U I S  de Ś ' A f

Pierwszorzędne • 
francuska tnartuD

B u t e l k o w a n a  w  k r a j u  

Oszczędnose Z ro  na cle 1
4707

W optycznym magazynie najnowszych 
w ynalazków

W. ADAM OW ICZA
P R O R E Z N A  N- ,0 .

Można mieć najnowszych lron- 
strukcyi i fasonów okulary, lor
nety, lornetki tea.ralne i polowe
I.tarki kieszonkowe. T ylk o  zagra  
niczne zapalaczki rozmaitych kon 

strukcyi po cenach fabrycznych. 
W szystkie towary tylko w najlepszym  

gatunku. 5333

Księgarnia, skład obrazów i pianin

M ły n k i ,  g j ,  J ^ Q { ) 8 f  S e p a r a t o r y ,  w i r ó w k i ,  n a o z y
W ia ln ie  U l  * ł iU .u O I  , n ia  m l e c z a r s k i e  i

Róż iB m a szyn y  i narzędzia najlepszych kraj. i zagraniczn. fabryk.
Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920

Ż y w e  K w i a t y
W  magazynie

HiiiMi ]
cd Kreszczatyku z lewej

strony, telefon 12 10. 99
Wielki wybór kwiatów ciętych
i ro ś lin  k w itn ą c y c h  w ła s n y c h  za k łe d ó w , 5535

 Wielki wybór roślin dekoracyjnych.
Przyjmij? się obslalunki na dekoracje wszelkiego rodzaju.

KarolaSzepego

2 - g o  s t y c z n i a 1912 r .  o  g o d z
odbędzie się

r u o h o m o A o i(

12 «  p o łu d n i e

l i c y t a c j a  «  u m e b l o w a n i a ,
składających

modeli sukien damskich i t. p., będących w ła 
snością p r o f e e o r a  

P a r y s k i e j  D l a  d e m iijK r o ju

Kanicni M t o
i znaj lujących się przy ul. Funduklejowskiej Ms 37/27

w szkole kroju i szycia.
5556

Kijów, w  Grudniu dn. 22/lX 1911 r. 
Komisarz sądowy: Pawllński.

8-m io  k la so w e  g im n a z/ u m  że ń sk ie

A n n y  J as t r z ęb s k i ej
W f )  V  T )  7 T  B u l w a r  P u s z k i n a  JSA 8,

-LWI X X/ ZJ X-i f/lnm urłni.no 7 rsirrną.m l
E g z n m in y  w s t ę p n e  do wszystkich klas z wyjątkiem VII i VIII 
d. 9 (221 stycznia. Lekcye rozpoczynają się 10 (23) stycznia. Ucze- 
nice wszystkich klas zakładu korzystają z pr*w. g>mn. ?yów rządo
wych. Fgzamlny ostateczne bez udziału delegatów z Okręgu. Przy  
gimnazyum p e n e y o n a t  i klasy przygotowaw cze. 5425

M IK O Ł A JO W S K A  Nr 9. 547.. 
przyjmuje prenumeratę na wszyst

kie pisma jx ryodyczne. 
P o l e c a  n a  p o d a r u n k i  g w ia z d *  
ko rn e k e lę d k i  d l a  d z ie o i,  m ło 

d z i e ż y  I d o r c  c iły o h .  
G R A W IU R Y  w  ramach i bez rain 
P A P E T E R Y E  franc. i wied.-ńska 
K A L E N D A R Z E  warszawskie, wilen 

skie i petersburskie.
P o c z t ó w k i  artystyczne, świąteczne 

i noworoczne.
S p rz e d a ż  o r a z  w y n a je m
-----------------  P I A N I N .  --------------

Praktyczny podarunek.
Oryginalne butelki

„Termos''
Nie będny przedmiot v.
podróży, na poiowar.iu i 

w  każdym domu:
konserwuje bez ognia gorące płyny 2ą 
godz. i bez lodu— chłodne 2 tygodnie. 

C e n a  2 r b .  4 0  k o p . 114
Z a w s z e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e ,  

w  m a g a z y n ie  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h

K.es/czatyk 
Nś 44, tel. 441E d  B R A B E C

nauczycielki
lub biurowi go zajęcia. Ukończyłam  
gim jŁ fyum  rządowe rosyjskie. Z ło 
żyłam egzaminy pry watnie na maturę 
seminaryum nauczycielskiego we 
Lw ow ie. Praktyka nauczycielska 2- 
lemia. Adres: p. Miastkówka, po
doi. gub., apteka dla L. 5551

EKONOM
i  dobremi rekomendacyami poszu
kuje miejsca przy gospodarstwiemiejsca
W szelkie wiadomości w  Z atządzie 
spadkobierców Edwarda Mazarakiego 
Puszkinska Nr 11 a. 5537

B a r d z o  d u ż a  ó o ie n n a  k o l o r o w a n a  (155X 175 ctm.)

"O Nlapa Litwy i Rusi
_  (Litwa, Białoruś, Podole, W ołyń, Ukraina)
Ł  opracow. na podstaw, najnowszych źródeł przez J. M. Bazewlcza
M  z oznaczeniem: miast, miasteczek, osad. wsi, rzek, gór, dróg że- 

laznych, bitych, gościńców i zw yczajnych z odległościami, z po- 
O działem na gubernie i powiaty w  arkuszach rb. 4, na płótnie rb. 
_  9 .S0„ z teczką rb. 6 .7 9 , przesyłka kóp. 7 5 , werniksewan, z 
*  wałkam i rb 8 , przesyłka rb. 1 .50 . 4574

J. M . B ~ J E E W IC Z , d ł a r a z a w a ,  J e r o z o  im e k e  AA 2 5 .

DO I T Ł O S Ó f M Ą
E f  z ekstraktu orzechow. *m

 —  I
^  przywr, kol. włos. szyb. ^  
K ,  i trv ale stos. do życz. od 3  
5  najj»s- blond do kol. czar, 

t,warant nieszk. Perf. 3
>6 4711. Ferd. MÓlgens

Dos. D w . J. C. M.
|C R. Kol. n/R. A ‘f

* 1792 r

4382

S Z O F E R  przyjezdny, ślusarz - me 
chanik, posz. pc°ady. Łaskaw e o fe r
ty w  adm. „Dz. Kij." pod lit. W . D.

5V 3

F i

ra k o w e
k o szu le
k o łn ie rz y k i
m a n k ie ty
k ra w a ty
rę k a w ic zk a
ch u stk i
p e rfu m y

i S t .  P e t e r a b u r a k r
bryka bielizny i '

w a t ó w

Prorezna 2, telef. 282.
Przyjmują się ob -ta 

Iunki, przeróbki i zna
czenie bielizny. Ceny  

stałe. 5593

l.P eltn b tf|,
S870k

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

Majątek polski
asio dz. w  jednym kawałku na Po 
dołu sprzed bez pośredn. Cena 475 
rb. dz. Pliższe inform. Kijów, Bor- 
szczagowska Nr 141 m. 2. 5474

R G F a i
IDEALNY 

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową imifacyę i falsyfikaty zaw ierają te wszystkie pudełka, 
które nie są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim napisem
oraz u dołu na pokryw ce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
ós Tdrsa, Budapest. Puaełko 65 kop., we w szystkich aptekach. 581

Likwidacya
W podwórzu K. ILJASZ.
rzeczy trykotowych, wyrobów pończoszni

czych i innych towarów

f o t r z e b n i
na wieś

Kucharz kaw aler z dooremi 
świadectwami, pen- 

sya zależna od r ! n » * n r l n it #  kawa  
zdolnienia. L t j r O M l i K  ler 

specyalnie znający się na kw iaciar
stwie i warzyw nictw ie, pensya 360 
rubli rocznie’ mieszkanie i stół. Piś 
raiennie się zwracać: Januszpol gub. 
wołyńskiej, W acław  Męciński. 5426

G o r c e l a n y  R e k t y f l k a t o r

oraz mechanik (żonatyj poszukuje 
posady od 1 marca. Posiadam  
świadectwa, między któiem i z kur 
sów warszawskich oraz 7 letniej 
służby w  obecnym majątku. Adres: 
„Dz. Kijowski" dla J. Dań. 5799

K. ILJASZ w podwórzu Kreszczatyk Ni 3 5 ,
tain gdzie apteka 

Marcińczyk a.

i n ł n f *  bezdz‘el- P °ls- rodzina źy- 
i n i u f  czy sobie przyjąć i  —  2 
dziewcz. mał. ctlo p cz. z całodz. u- 
trzym. Z drow y pokarm, sumienna 
opieka. Turgieniew ska 65 m. 24.

53ś8

poIrKi Skład
DRZEW A 0 PAŁ0W E60
J. P e ł u j a n a  w  Kijowie na Przystani 
Ul, Poczajow. 32. Tel. 2282. Ceny  
najniższe. Drwa berlinowe najlepsze.

5020

Pszczelarz zna stolarsko me
blowa robotę uli 

nowego systemu, M rgę zaw iadyw ać  
ltsem . Mitrofanowska C m. 9. 5373

Osoba inte.ligfn,na €znająca gospod wiejskie, 
kursy mleczar.' poszuk. samoda. za
rządu domem zaraz. Oferty: „Dzień. 
Kij." L. D.“' 5584

Na  w y j a a d  poszuk. kond. naucz ka 
fr. 1 niem. (teor. i pr.) przedm. 

muz. Lw ow ska 2 m. 14. 5,89

Mechanik rolny 20 iet. prak
tyki poszukuje po

sady. Żm erynka dom Butkiew icza  
dla B S. 5590

7 kop. ŚLED ZIE  7 kop.
k r ó l*  w a k ie ,  ś w l a i e g o  p o ł o w u
o delikatnym smaku, mało solor 7 
kop. sztuka. Magazyn „W A 6 IEKI- 
NA*', W .-W asylkow ska 8. 5360

Ogrodnik cy  praktycz, cgrod.,
kwiaciarstwo i sad. przyjm. pos. od 
dn. 1 lutego p. Ternówfca gub. pod. 
m. Pohoryła J. Szmeja. 4762

Buchalterka
poszuk. wieczorn. zajęcia. Oferty: 
„Dzień. Kijów." dla \V. K. 5480

R i ę d c t r e k o n o m  5487 
jotrzebny od stycznia 1912 r. do  

i o lw a-kc przestrzeni 560 At. na W o 
łyniu, w pobliżu Żytomierza O fer
ty z kopjami świadectw należy prze
syłać: „st. józelowo, kol. R ygo-O rłow - 
skie.j, dom. Józefowo. B. Szachno".

T , p 4 n i l r  egzm - lat 33, praktyki 
X J C 0 1 1 lxV. iat chlubne św ia
dectwa, poszuk. pos. Adres: Koszo- 
wata, gub. kij. poste-rest. A. W . 5519

ftidaktor odpowfedriainy:
l l » i « ( i i w  Z lo liń o k i. Drakaroia Polika w Łjoorit, ollńa Kr»snicia*r" M 38 T o m a c z  M i c L a ł « a x k ‘ i

1


